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li' 7 9 rocznicę K.o,..ung Parqshiej 

Poteżna manił estacia w Par·yżu 
pod hasłem walki o pokói 

GENEWA (PAP) - Z Paryża donoszą; .w·S~ rocznicę Komuny 
Paryskiej i bobaters1.iej śmierci Jarosława Dąbrowskiego - odbyła 
się w niedzielę na cmentarzu Pere Lachaise w Paryżu potężna ma­
nifestacja przed murem rozstrzelanych komunardów. Naczelnym ha­
słem tegorocznej manifestacji była walka o P OKó J, o zakaz broni 
atomowej. 

Pochód otwierała orkiestra, grają-1 CzlOtllkowie CF DI (Francuski Ko­
ca „Międzynarodówkę" i inne hym- mitet Obrony Imigrantów) nieśli m. 
ny rewolucyjne: W grupie czołowqj in. olbrzymie portrety polskich bo­
postępowali: organizacja „Przyjaciół haterów Komuny - Wróblewskiego 
!\~muny", członkowie KC Fr<1ncu- i Dąbrowskiego. 
skiej Partii Komunistycznej, władz _, . . 
CGT, partii socjalistów jednośc=o- Grup.: Polakow ;mo~ła t:anspmen.-
wych i innych ugrupowań demokra.- ty: !'z, ~ne zarządzenia ~u~„ oslab1.ą 
tycz.nycb. przy~azni francusko-polsku.•1. , „J'll.I• 

Na trybunie zajęli miejsea: Thorez, grac1a polsk!!', ?nasow~ podpisze Ape! 
Ouclos, Marty, Cachin, Billoux, 'fil• Szto~holmsk1 , _„Graruc~ ,'?a 9drze 1 
lon, Guyot, Mauvais, Fajon, Casano- Nysie,-;- gł'amcą l,!~k~!u , „ .. ządamy 

zakaz broni atom-0wei • 
I O 
Szczególnie pieknie przedstawiała I Działacze, obecni na trybunie., po­

::ię delegacja Związku Dziewcząt wstali z miejsc, gdy ukazała ;;ię gru 
Francuskich, niosąca naręcza kwia· pa robotników budowlanych, niosąca 
tów oraz ogromne portrety Danielle portret Edwarda Maze, zamordowa,ne 
Casanova i innych bohaterek francu- go przez policję w czasie ostatnich 
skiego Ruchu Op-01'U. „W imię życia, zajść w Brest. · 
szczęścia i miłeści domagamy się za 
kazu broni atomowej" - głosi trans 
pa rent. 

Członkowie Związh-u Republikań­
skiej Młodzieży Fl'ancuskiej wznosili 
okrzyki: „Pokój Vietnamowi! żąda· 
my repatriacji korpusu ekspedycyjne 
go! Nigdy nie będziemy żołnierzami 
Trumana!". 
Członkowie młodzieżowych brygad 

pracy, którzy 'v 1946 ro-ku bawili w 
Jngosławii, wzn<>Sili okrzyld „Tito -
to faszysta !". 

Dźwiękami „Międzynarodówki" po 
witano delegację z lny pod P ary· 
żem, gdzie na 40 tys, mieszkańców 
zebrano 31 tys, Podpisów pod Ape. 
tern Pokoju., 

Na zakończenie uroczystości człon 
kowie KC Francuskiej Partii Komu­
nistycznej zł0'2yli kwiaty na grobach 
rozstrzelanych bohatel'ÓW Ruchu Opo 
ru z Chateaubriant i grobach działa 
ezy konmnistycznych, którzy pa.dlł "ł>'. 
wa.lee z hitlet'~mem. va, Aragon, przedstawiciele CGT _ wolności dla Ka-bacmsk1ego • 

------------------------------------~-------------------------------------------

~~: E J~~e~~Ef~:z::~~~~=~ Przeszło 12 m1·1·10 .. n. o·w ludz·1 w Polsce 
Powyżej zamieszczamy repr0<lukc.ię plakatu - wydanego pn.ez WłlOSKl 

KOMITET OBROŃCÓW POKOJU. Pod plakatem zamieszczuno pięc warun­
ków nieo<lzownycl1 do utrwalenia pokoju: 1) zakaz broni ate>mowej, ~ roz­
lirojenie, 3) pokojowa współpraca między wielkimi państwami. 4) zaprzestanie 
wy.;cigu zbrojeń i 5) zaprzestanie prześladowań obrońców pokoju w krajach 
kaq>ita li•tycznych. nia Afrykańskiego - Houphouet i in 

ni. 
W grupie Republikańskiego ·~wiąz­

ku b. Kombatantów zwracali uwagę 
inwalidzi, h.-tórzy, pos;uwając się na 
wózkach i szczudłach, wznosili okrzy 
ki „Precz z bombą, atomową!". 

podpisało już Apel Pokoju ,.„ .. „ ••••. „ .. d .. „ ...... t ....... R.„, ... „ ... B.„ ... -..,„„„„„,„„.„„ ....... 8„„.,_..e ...... r~u···t· 

WARSZAW A (PAP) Jak wykazały ostatnie obli-· ~hóral_ne o:az artyści opery i tea,1ów f8ZJ 80 0 8 $ a W 
Burzę oklasków wywołało pojawie 

nie się byłych członków międzynaro­

czenia z dnia 22 bm. 9o_?z. 20-ła :- suma uzyska- 00}f;s~l:s:~~~jowe, wygłaszane w cza objqł p~otektorat nad obchodem 
nvch dotvchczas podp1sow wvnos1 i2.1so.112 sie ·przerw między występami, poo- Międzynarodoweoo Dnia Dziecka 

dowych brygad w Hiszpanii. 
Byli więźniowie hitlerowskich oho 

~{.w koncent1·acyjnych szli w pasia­
>tych ubraniach, niosąc model bom­
by atomowej, opatrzony na.pisem: 
.,Zniszczyć świat? - Nie! - Znisz­

z ~j Polski napływa.ją. w dal- tetowi oorońców łlOkoju w Kołbieli. chwytywaue były spontanicznie 2' 
szym ciągu wiadomości 0 pMybiera- Ksiądz ten na jec1nym z kazań powie . ś' 9 l' ty WARSZAWA (PAP). - Pod wyso j K0:.U.tetu Obrońców Pok<>iit, tow. jącym na sile MJ-Ohu obr-0ńców pako- dział: „Jeśli nie chcecie, by dzieci w przez pubhczn~ c. zespo 0

": ar ."I kim protle-kto.ratem Prezyde<.nta RP ' Władysław Matwiin, t.ow. lTena Pi. 
ju, kołyskach, ojcowie i matki przy pra- stycznych wy1echało do wsi WQJ. Bolesława Bieruta utworzony został wawarska - sekireta'l'Z CRZZ, iMaria 

czyć bombę!" 
Szczególaic gorącą owac1ą witano 

;ędziwych weteranów powstania flo­
ty francuskiej na M01't?:Lt C2amyrn. 
r.:osącycb napis: „Naród francuski 
nigdy nie będzie walczył przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu". 

-Księża - agi ta t-OTZ!'J 
po-kojit 

Jednym z najbardziej gorliwych a· 
gitatorów walki o pokój w powieci13 
Mińsk Ma?. jest ks. Józef 'Potocki, 
który przewodniczy gminnemu komi-

Wielkoduszna decyzja ZSRR Polski 
w sprawie o.bn iżenio reparac11 wojennych 
wzmocniła front pokoiu. w Niemczech 

MOSKWA (PAP). - Artykuł I „Prawda" podkreśla, że opubliko­
>f>t.ępny dziennika „PRAWDA" .PO• wane przez rząd radziecki cyfry, do­
~więcony . ;est omówieniu doniosłości tyczące rep!lraeji niemieckich, op~: 

• . ' . • . .. te są na ścisłych danych, a wartosc 
tlecYZJJ o zrnme1szemu reparac]1 na- spłaconych już reparacji· obliczona zo 
leżnycb od Niemiec. Dziennik rabie stała według cen z 1938 r . .-:.. dokład 
eki zwraca ·~ównocześnie uwagę na nie w myśl porozumień między USA, 
komentarze, ogłoszone . w zwiazku z W~~~ą kBłr~~a~ią, F'.ran.l. ctj'ą i ZSR~.h 

_ . - . n sc1e - osc 1mper1a 1s ow oraz 1c 
tą decyzJą w międzynarodowe] pra prasy - pisze „Prawda" - wynika 
"ie burżuazyjnej. z obawy, że decyzja ta przyczyni się 

Dziennik „Prawda" przypomina. że do utrwalenia przyjaznych st1>sun· 
ków między :tarodem niemieckim a 

llecyzja rządu radziecl..iego, powzięta narodami Związku Radzieckiego i u· 
oo azgodnieniu S(>rawy z rządem poi- łatwi rozwój gospodarki narodowej 
, kim, przewiduje zredukowanie pozo- Niemieckiej Republiki Demokratycz­
•tających do spłaceni.a reparacji nej. Imperialiści obawiają się, że w 

* niemieckich o 50 proc. i rozłoże,ie ten sposób zdemaskuje · się jeszcze 
wyraźniej istotny charakter anglo· 

~płat reparacyjnych na okres l5 lat. amerykańskiej polityki ucisku w 
D.ecyija ta zapadła w myśl prośby Niemczech Zachodnich. 
'!ądu Niemieckiej Republiki -Demo- Decyzja w sprawie zmniejszenia 

krail:yczneJ·, nrzy cz.ym \W:ięto pod reparacji niemieckich kończy 
"' dziennik - przyczynia się do wzmoc 

uwagę fa'k>t, że Niemiecka Republilrn nienia Niemieckiej Republiki Demo· 
Demokratyczna sumiennie i regular kratycznej i odpowiada interesom 
nie wypełnia swe czobowiązania re- wszystkich miłujących pokój krajów 

europejskich, stanowiąc nową prze· 
mracyjne. sz.kodę na drodze do zrealizowania 

Lud niemiecki oraz demokratyczna planów imperialistów anglo-amery· 
oph;i.ia publiczna całego świata przy kańskich. 

cy, a staruszkoWie przy różaricach wrocławskiego urządzając kon{:erty główny komit~t obywatelski obcho. Fornalska - martka bo:ha,tel'lki Mał­
umierali od bomb - podpiszcie Apel o tematyce, mobifomjącej do walki d!u }fo:dzynał'odoWea"o Dnia Dziec- go1'!l&ty FO':ma:lilki.ej, tow. W:a.nda Go 
Obroń<:ów Pokoju. Musimy powstrzy w obranie .. pok.oJn. b. Pnewodnic-two ikomii~ objął ścimiń&ka - buoo>vn~eriy Pcrlski Lu 
mać tych, kt&ny-nie zważając na nie premier Rząd"u 'RP tow .• Józef Cyran dowej, Julian Tuw.iim - poeta i size-
uprzątn.ięte jeszcze ruiny i na groby I k·ie.wic:T.. reg i111nych zru;łuronycli di1liałaczy, pi 
ofiar ostatniej wojny chcieliby spra- Milion cz oaków w skła:l. komłtetu wOOe.li: tow. Aile samy i pmodowników praczy w Pu .-
wić nową. światową rzeź". Zakonni- ksande? Zawadfzki - wlcepremier &ce Ludowej. 
ce, pracujące ·w szpitalu w Sierpcu Czechosłowackiego R:ządlll RP, Konstanty Rokossowski w dniu 4 czerwca br. w całyim kra 
złożyły swe podpisy z radością. z M - Mar~ek Pol&ki, minist;er obro- ju odbędą &ię ~yty, pogad'anki i 

Bardz·:> aktywnym agitatorem walki wiqzku łodzieiy n y narodow€j, tow. Stan:isław Skrae inne imprezy, zmierzające do 'Lwró-
o pokój jest również ks. Krawc-zyń- PRAG·A. - Komitet Centralny Cze scze.ws:ki - minister oświaty, Wac- cenia wię~j uwagi ~eczeństwa 
ski, proboszcz parafii Opalin w pnw. rhosłowae'k,iego Zwhp:ku ' Młod-zieży za ław Ba·rci:kow&ki - wkema~ałek na sytuaoj~ drzieoka u nas ir w .1wie-
dechanowekim, k tóry bierze udział Sedmu Ustawodawce:AO'O RP,· tow. Ed cie oraiz do W7llll"'Żenia \"aiJk.; opo-w „trójce", zbierającej podpisy. wiadomił prezydenta Klome~t& Gott. ~..,, " „ ... waird Ochaib' - sekreta!I'z KC PZPR, kój dJa dobra drziecka, dlla jego izdro 
Młodzież szkolna walda, że w dniu 22 bm. orgMiizacja, tow. Fr. Jóźwiak - Witold, Jaon Dem wego, psy.ohi~ego i firzyioonego roz 

osiągnęła 1,000.000 cl!łonków. oowski - przewodnkzą-cy Polskiego w<Y}.u. 

walczy o pok-Oj 
We wszystkich szkołach stolicy po 

wstają szkolne komitety obrofr~ów 
pokoju, Dotychczas komitety !akie 
utworzono w 139 szkołach podstawo· 
wych i średnich. Iv1łodzi agitatorzy 
pokoju zebrali już ponad 40 tys. pod­
pisów. tTczniowie niższych klas szkół 
podstawowych, którzy nie składają 
podpisów, organizują zebrania na le­
mat walki o pokój. 

Ludność lod • 
ZI województwa • 

I 
manifestuje podpisem pod ·Apelem Sztokholmskim 

.§M'ą niezlon1ną wolę o b ronq 11.oko ju 

Festiwal pokoju 
we Wrocławiu 

Wczor.aj do godziny 21 nade- I WOJEWóDZTWIE f ,óDZKlM 
szły meldunki z terenu wojewódz PODPISALO APEL POKOJU 
twa łódzkiego, donoszące, że w 1.167.851 .0BYWATELI. 
wyniku akt"ji zbierania podpisów Akcję ukończono całkowicie w mia 
pod Apelem Sztokholmskim 
746.968 obywateli złożyło już stach: Ozorkowie, Zgienu i Pabiani-

" ' w ł · db ł · d · swe nodpisy. W Łodzi· li·czba cach, Na ukończeniu jest akcja w v' e ioc awiu 0 Y się w m·.: l " Skicrniewicacb i Łęczycy. W powie-
21 bm. całodzienny, wielki ,festiwal osób, które do dnia wczorajszego · · d -'...: d · 
pokoju. W czterech punktach miasta złożyły swe podpisy, wynosi cie siera ='m po pisy już złożyło 

t ·1 1· k . t ł 420.883. ŁĄCZNIE W ŁODZI 1 75 procent liczby dorosłej ludności, '-"..:.Y_5 _a;.:.P_1_v;_._ 1_czn_e __ 0_r_1_e_s_r..;y;_, __ z_e..;sp;..o...:.y _______ ...;.._________ w h.-utnowskim 73 procent, w wieluń-

Uwaga, radni Wojewódzkiej Rady Narodowejl 
Pre·zydium Wojewódzkiej Rady 

Narodowej w ;11.odzi podaje do wia 
łiomoiici, że w dniu 26 maja 1950 !'. 

(piątek}. o godz. 10 rano, odbędzie 
się 46 plenarne posiedzenie Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, w sali 
konferencyjnej. przy ul Ogrodowej 
IG. 

Tegoz samego dnia o godz. 16 w 

sali „Ogniska", p1·zy ul. Moniuszki, 
odbędzie się uroczysta sesja Woje. 
jewódzkiej Rady Na1·odowej, na 
której pr• edstawiciel Rady Pań. 
stwa wygłosi referat o zadaniach i 
funkcjonowaniu terenowych o?ga. 
nów jednolitej władzy państwowej, 
pe> czym d<>konany · zostanie wybm-.. 
P1·ezydium Rady Wojewódzkiej . 

skim 60 procent. W tyle pozostają 
na razie powiaty piotrkowski, radom 
szczański, opoczyński . 

* . \ * 
Dnia 24, o godzinie 10 rano w sie­

dzibie sekretariatu Wojewódzkiego 
Komitetu Obtlońców Pokoju w Łodzi 
przy ul. Traugutta 18 odbędzie się 
konfe1·encja sprawozdawcza przed­
stawicieli miejskich i · powiatowych 
komitetów obrońców pokoju. Na koin 
ferencji tej omówione zostaną osiąg-

nięcia i braki w pracy arganizacY:i­
nej akcji zbie-rania p-0dpis6w ęraz 
zagadnienia związane z nowym eta­
pem działalności komitetów <>;broń-

eów pokoju, jak urganizowanie maso­
wych impręz artystycznych i sporto­
wych, jak również udział aktywu 
ruchu obrońców pokoju w orgę.nizo­

wamiu obchodu Międzynarodowego 
Dnia Dziecka . 

T rząsieme z~emi w Peru 

1ęły tę decyzję, jako świadectwo dą 
żeń do odbudowy Niemiec na pokojo 
wych poastawach demokratycznych, 
iako dowód wzra.stają<:ego zaufania 
do Niemieckiej Republiki Demokra· 

Dlaczego podpisuję Apel Pokój_u 

NOWY JORK (PAP). - Według 

doniesień radiowych, silne trzęsie­

nie ziemi nawiedziło miasto C&zco 
w odległości 550 kilometrów na po 
łudniowy wschód od Limy, stolicy 
Peru. Wiele gmachów uległo zni&z 
czeniu. Liczba ofiar w ludziach nie 
jest na razie znana. 

Uwaga, korespondenci tycznej. . 
Z. drugiej strony obniżenie repaa:a· 

cji należnych od Niemiec wywołalo 
konsternacj~ i niepokój anglo·amery· 
;;a ńskiej prasy burżuazyjnej. Decy· 
lja rządu radzieckiego, powzięta po 
uzgodnieniu sprawY z rządem Rze· 
czypospolitej Polskiej, została przy· 
Jęta wściekłym ujadaniem przez ca· 
!y obóz imperialistyczny. 

Usiłując ukryć swą irytację, ~zęść 
prasy reakcyjnej krajów zachodnicn 
5tarała się początkowo przemilczeć 
tę ważną decyr.ję, a niektóre dzie:n· 
niki burżuazyjne uciekły się do wy 
pac.--zenia istotnego str..nu rzeczy, by j 
pn;edstawić spl'a.We w fał-szy-wym. 
świetle. 

Naszq tC(lllcę o pokój cechuje Jiła i zdeeydowanie, Biorą w niej udział 
ludzie otwartych głów i silnych dłoni - ludzie tacy jak A.pryas, Markiewka, 
ja1~ Gościmińska i Walaszczyk Walczymy o pokój twórczą, wytężoną pra­
c11 nad odbudową naszego kraju. Dlatego walkę o pokój :: podżegaczami 

WŁA-OYSŁAW DORUCH 
t>rzodownik pracy z Zakładów im. Strzelczyka 

G4y podejmowałam inicjatywę tkaczy radzieckich zorganizowania brygad 
1u.:jwyższej jakości,zdawałam sobie sprawę, że jest to kolejny etap na riaszej 
rl.rod::e do wzmocnienia i utrwalenia pokoj•l. Nasze sukcesy gospodarcze, przed 
terminowe wykonanie Planu 3·lctniego, a przy tym olbrzymie zdobycze go-
5/Jodarki Związl~u Radzieckiego państw tiemi>kracii ludowej gwar6!'tują nam 
:u.'}'cięstwo w wttlce o pokój. 

MARIA TERPILAKOWA 
przO'downica pracy z PZPW Nr 1 

Gdyl>ym mogw, podpisałabym Apel Poltoju nie jeden a tysiąc razy. Tyl~·o 
dzięki ustrojowi demokracji ludowej mogę wychować cztery córki rtn świa­

dome obywatelki Państwa Ludowego i zapewnić im dobrą przyszłość. Polsce 

Ludowej, rozu,ijajqce} się coraz pomyślniej w warunkach pokojowych, zawdzię­
czam r j awans społeczny, możność uczestniczenia w ' pracach politycznych 
i społeczr1ych. Ludzie, kw'l'zy rosną, którzy zajmują stanowiska w ruiszym 
aparacie pańs~wowym, tysiflce robotników, realizujących przy swych maszynach 
11lc.ny Rządu i Partii, stanowią niez11;yciężonq armię bojowników o polwj. Nie 
damy podżegac;:om wojerm.ym zr1iszc::yć tego, co wrpracowaliśniy :: takim 
trudem. Nie dopuścimy do przekreślenia naszych i<.')'silków. 

Najlepszy wyraŻ dajemy tenm, podpisując A.pel Pokoju. 

KORNELIA PLEWIŃSKA 
majster z PZPB Nr 6 

i redaktorzy gazetek 
ściennych! 

W pi~tek, dnia' 26 ma_ja b.r., 
o godz. 17, w świetlicy RSW 
,,Prasa", ' przy ul. żwirki 17, 
odbędzie się ODPRAWA KO­
RESPONDENTÓW „GŁOSU" 
! Rf.l>AKTOROW GAZETEK 
"f'IENNVCH. ,._ 

Na odprawie zostan~ ~ę· 
czone nagrody zespołom wy· 
różńionym na VI Wystawie 
Gazetek Sciennych. 



Str. 1 

Vi.~tnam. walczy o wolność 
Poni:e} :amieszczamy skr6t ar ;;i"łlłtUUIUlłfłUMUlłłUUtHllllłlUUUIUIUnn•ttlłllłllllllllłlłtlłlUtUllłłlłłllllllltlllllłllłUUfllllllllll~ 

tykułu tow. Dl/VA - sekretarza ~ D I n ; 
okręgowego Jednolitego Frontu ~ aekretarz okręgowy ~ 
Narodowego Viett1amu (Lien-Jliet) ~ Jednolitego Frontu Narodowego Lien-Viet ~ 
zo.mieszc:o1iego w piśmie ,,o tTUVJ UllłtUłłUUłllłłlllłUłłllllłłlłllłlUUllłllłtlllłllłłUllllUl1n1u11111łUllłłllłlłlllłlłlłlllUUlfłlllłUłllllłll~ 

li polwj, o demokraoj§ ludowq". nef dwiema wojnami ś'~iatowymi. potrafił paraliżować posuwanie się 
Do końca 1949 r. straty francuskie· na;przód wt>l1sk francuskich... .Jeśli 

VIETNAM Jist największym z go korpusu ekspedycyjnego oblicza- zdobędzie on chociażby niewielką 
łl'zech krajów Indochin. Ludność je· no mniej więcej na 100 tysięcy 7.abi· część udzielonej Francuzom broni a· 
go wynos) 20 milionów, ludność Kam. tych 1 rannych. n~erykańskiej, potrafi stawiać opór 
·hodży - 4 miliony, Laosu - milion Plan szefa sztabu generalnego ar- Jirancuzom jeszcze przez długie la· 
mieszkańców. mii francuskiej gen. lleversa, który W, a 30 milionów dolarów, 0 które 

Vietnam był też najbogatszą spo· P?sta":'1ł sobie za cel zamknit;cie gra· proszą Francuzi dla Bao-dnja, są tył 
ś1ód kolonii francuskich: NAMBO me Vietr.amu, poniósł całkowite fia· . ko kroplą w morzu •.. " 

II.,,. h' h. ) d t - . k sko. Stan moralny wojska francuskie. W 'k t d . k • 
. -.oc me ma os arcza ryzu 1 au· go za~odzl, Vietnamczycy natomiast op1'nlyampuabls1'cązn'a zeAnmawetk_rea ·ctyJ~a 

czuku; lRUNBO (centralna część Viet , ery i po ęp1a 
namu) obfituje w sól 1 ryby; lasy i szykują się do generalnej ofensywy. awanturę vietnamską Trumana. 
liczne kopalnie stanowią boga:two Polityczne kłopoty Nie ulega żadnej wątpliwości, :łe 
UAKBO (Tonkin). najeźdźców francuskich Ba.o·daj i francuski. ~orpus ekspedy· 

W ciągu 80 z górą lat francuskiego cy3ny zostaną rozb1c1 tak samo, jak 
ucisku kolonialnego naród Viet.nanm Nie licząc na sukcesy wojenne, ko- Czang Kai·szek i Truman przegra 
nieustannie walczył ptzeciwko ohce- lonizatorzy francuscy uciekają slę do swą stawkę w Vietnamie, jak ją 
mu panowaniu. Ze szczególną siłł! manewrów politycznych. Posługują przegrał w Chinach. Ale tym razem 
rozgorzała walka z początkiem dru- się 0111 Bao·dajem, tworzą marlonel· porażka będzie bardziej dotkliwa -
giej wojny światowej. Pomimll be- kowy nąd w celu rozbicia jedności zostanie on bowiem pobity przez :::ta· 
stialskiego terroru kolonizatorów, w narodu vietnamsklego. lenki Vietnam. 
całym kraju wybuchały powstania: w Bao-daj - ten cesarz spelunek noc 
październiku 1940 r. w Baksonie (Bak nych - jest zawodowym kameleo­
bo), w listopadzie w Nambo i w Do- nem, który · nikczemnie wysługiwał 
luongu (Trunbo), w sierpniu 1941 r. się początkowo Francuzom, później 
w Dinka (Bakbo). Japońcł\•kom, a potem znów Francu· 

Powstania te bezlitośnie topiono w zom. 
morzu krwi. Ale walka wyzwoleiic:za Organizacje 
ro:tpoczęła się. Nic nie mogło jej po· domagają się 

ludowe !ednomyslnie. 
skazania Jao·daja za 

Vietnam zwycięży 
Uznanie rządu republikańskiego 

\'ietnamu przez ZSRR, przez nowe 
Chiny i kraje demokracji ludowej 
wywołało nową falę entuzjazmu w 
bohaterskim narodzie Vietnanm, któ 
rego stan moralny jest bardzo wyso· 

k~, a odwaga nie zna przeszkód. Uzna 
nie to jest WIELKIM ZWYCI:t:· 
STWEM POLITYCZNYM VIETNA· 
MU. 

Sympatie mas pracujących całego 
świata i solidllrność ludu francuskie 
go, który podjął walkę na wielką 
skalę przeciwko ,,brudnej wojnie" w 
Vietnamie, wskazują, że natód Viet· 
namu ma potęznych i wiernych przy 
jaciół, popierających jego sprnwie ·u 
wą walkę. 

„Aby odzyskać 1woją niezawisłość 
narodową i prtywrócić jedność tery· 
tórialną, naród vietnamski gotów 
jest, j1::żeli zajdzie ta potrzeba, wal­
czyć 10, 15, 20 i więcej lat - oświad 
czył prezydent Ho Szi-min." 

·Ta niezłomua wola, ta niezachwia 
na pewność ludu jest NIEZAWODNĄ 
GWARANCJĄ OSTATECZNEGO 
ZWYCI~STW A. ZWYCIJ,::STWO · B~ 
DZIE PO STRONIE VIETNAMU! 

Tak więc wbrew rachubom reakcji 
międzynar-0dowej, z .reakcją francu­
sko-amerykańską na czele, która 
dąży do przekształcenia Vietnamu 
w barierę antykomunistyczną na Po 
łudniowym Wschodzie Azji, bohater­
ski VIETNA!.\I STAJE SIĘ POT]J:ż· 
NĄ CZOŁóWKĄ MIJ:;:DZYNARO­
DOWEGO FRONTU AN'fYIMPE· 
RIALISTYCZNEGO W TEJ CZ~śCl 
KULI ZIEMSKIEJ. 

Kwiecień, 1950. 
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Vletnam 
wstrzymać. · zdl'adę stanu. 

Jednolitv &ont narodowy Dziennikarz amerykański zapytał 
7 pewnerro mandaryna Bao-daja, ilu 

W 1940 r. zdrajcy narodu francu· 
skiego zaprzedali Francję faszystom 
niemieckim. Francuscy zdrajcy na 
Wschodzie zaprzedali !ndochiny fa· 
szystom japońskim. Pod podwójnym 
uciskiem francusko-japońskim naród 
vietnamskl prowadził zdecyd0w11nt1 
walkę o swe wvzwolenie. W Ul41 r. 
powstaje jednolity front narodowy 
Vletnitmu - Vietmin. 

Vietnamczyków popiera Bao-daja. Od 
powiedf brzmiała: Wedle najbardziej 
optymistycznych danych - nie wię­
cej, niż 1 procent. 

„New York Herald Tribune" pisze: 
„z wyją,tkłem znikomej mniejszości 
wszyscy Vietnamc::zycy są przeciwni­
kami kolonizatorów francu:ikich , 
Bao-daja, a przytłaczająca więk­
szość popiera rząd rewolucyjny Ho 
Szi-miM". W ten sposób imperiaJiści 
francuscy znaleźli się w ślepym zaut­
~u zarówno pod względem ·p·olitycz­
nym, jak l wojennym. 

Jednolity front mas pracujących świata 
poki·zyżuie zbrodnicze plany podżegaczy "\vojennych 

Przemówienie Louis Saillanta na obradach Komitetu Wykonawczego Światowej Federacji Zw. law. w Budapeszcie 
Vietmin jest to „Związek walki o 

niepodleqłoiić Vletna.mu". W skład 
jego wchodzą wszyscy patrioci, bez 
różnicy popląciów politycznych i reli­
gijnych, przynależności klasowej, płci 
ł wieku. 

W marcu r. 1945 imperialiści japoń 
1cy wyrugowali francugklch imperia­
listów z Indochin. Vietmln przewi· 
dział to i był przygotowany do wyko­
rzystania wytworzonej sytuacji. 

Autorytet Vietminu wzmacnia si~, 
rośnie sieć jeqo organizacji. 'V 'IJOło· 
wie 1945 r. Vietmln liczył juź 5 mi· 
lionów członków, obecnie posiada 
kh 12 milionów. 

Wydano rozkaz o nrzygotowaniu 
POWSZECHNEGO POWSTANIA. 

W sierpniu 1945 r. Imperializm ja­
J!O!l!ki ponió~ł klęskę: rt>wolucja viet 
nam!llta zwyciężyła w całym kraju. 

2 września 1945 r. prezvdPnt Ho 
szt.111in proklamufe n!epodleQlośc 
Vietnamu. powstanie Republiki Demo 
kratyczpej i ulwonenie rządu ludo­
wego. 

lnterwenc;a 
reakcji międzynarodowej 

Natychmiast po tych wypadkach 
i·eakcja międ1y·narodowa, kierowana 
przez imperializm amerykai'iski, pró· 
huje :zdusić młodą Republikę Viet­
namską. 

Korzystając· :z poparcia arm!I. an­
gielskiej 1 Japońskiej - francuscy 
kolonizatorzy rozpoczynajq, we wrze. 
Aniu 1945 r. działania wojenne w N:tn 
bo (Kochinchina). 

Kolonisatorzy prowadzili wojnę na 
południu, a równocześn!e na północy 
Vietnamu uołek11li się do machluar.fi 
dyplomatycl'lnycłt. Szlo im o to, by 
'Wygrać na c:;zasie dla wzmocnicrtfa 
korpusu ekspedycyjnego tak, aby 
móc zacJać druzgocący cios. 

Tak więc rząd francuski zawarł 

Ił marca 1946 r. układ z rządem Vłet­
namu, a t4 września 1946 r. 1Jstalił 

„modus vivendi'". Oba te dokumenty 
w szybkim czasie rząd francuski po­
traktował jako zwykłe świstki papie­
ru. 

20 !J!Udnia 1946 r. wojska frąncu· 

skłe rozpoczynają generalną ofen~y­

wę na. całym obszarze Vletnamu. BY· 
la to WOJNA BEZ WYPOWIEDZE· 

NIA. Militaryści francuscy chdeli po 
wt6n:yć hitlerowską taktyk~ „wf)jny 
błyskawicznej'", aby 1ednym uderze. 
ulem zniszczyć patriotyczne $iły Viet 
aa mu. 

Ale i w tym wypadku francuscy ko 
lo1dtatorzy PRZELICZYLI SIĘ. 

Wojenne kiopoty 
kolonizatorów francuskich 

W okresie od października do gru· 
i!nia 1941 r. Pranctlzi rzucili do ofen­
sywy siły lądowe, morskie i powietrz 
ne, ażeby otoczyć i unicestwić viet­
namskie siły zbrojne w Vietbaku. 
Ponleśll jednakie druzgocącą, klęskę. 
1.500 iolnlerzy armii francuskbj io· 
Italo zabitych l rannych. 

Od cJlwili tej klęski Francuzi ogra• 
niczaj""się do walk na małit skalę. 
W 1948 r. najbardziej zacietrzewieni 
militaryści francuscy przyznają się 
publicznie, że dla podbicia Vietnam•J 
niezbędna jest armia, składająca się z 
500.000 żołnierzy francuskich. Z.mobi· 
lizowanie takiej ilości ludzi, uzbroje. 
nie ich, zapewnienie zaopatrzenia, 
przewiezienie ich do Vietnamu -
~cza.ł~ to siły FranoJl. osłabio 

Ekonomiczne kłopoty 
kolonizatorów 

Według oficjalnych danych Francja 
wydała w 1949 r. na wojnę w Viet­
namle 1 U miliardów franków, tj. 
cztery razy więcej, niż w pierwszych 
latach wojny (194.6-194?). Podczas, 
gdy wydatki wojenne niewspółmier­
nie rosną, gospodarka francuo;ka w 
Indochinach jest w stanie całkowitej 
ruiny, o czym świadczą następu1ące 
dane w tonach: 

ek6.port przed wojną 
ryi 
wę~iel '' 
kauczuk 
inne artykuły 

eksportowe 

razem 

1.:'i00.000 
1.500.000 ' 

100.000 

. 900.000 

-4.000.000 

w 1949 r. 
90.000 
40.000 
28.000 

42.000 

200'.ooo 

Wojna w Vietnamie prowadzi zmar 
sba!Uzowaną Francję do ruiny. Gaze­
ta ,,New York Herald Tribune" pi.sze: 
„Vietnam, który w prze!IZłości był 
dla Francji źródłem bogactw, ~taje 
się dla niej obecnie źródłem zadluże. 
nla". 

Interwenda amerykańska 
i sprzeczności między 

bandami 
imperiałiscycznymi 

Te>w. Louis Saillant 

BUDAPESZT {PAP). Na pos.iedrze­
niu Komitetu Wykonawczego Swia­
towej Federacji Związków Zawodo· 
wych w Budapes'l.Cie sekretam gene­
ralny SFZZ - Louis Saillant wygło­
sił obsrz.ei.me przemówienie, poświę­
cone udz;iałow1 Federacji w świato­
wej akcji obrony ~koju. 

Mówca podkreślił, że od czasu n 
Kongres.u Swiatowej Federacji 
Związków Zawodowych w 1Mediola· 
nie obóz pokoju na całym świecie 
znaetLnie wzmocnił się i ro;isze~ył. 
Fakt ten rozdrażnia imperialistów i 
czyni ich bard~iej niebezpiecznym!. 
Należy uczynić wszystko, by jeszcze 
bardziej eiwięk~yć istniejącą prze­
wagę obozu pokoju nad obozem woj-

ny. Istnienie Związku Raddeckiego 
utwierdza w sposób decydujący wia­
r~ ipraoującyoh w 0$ta..tew..ne izwycię-­
stwo. 

WALKA O POSTULATY l\IAS PRA­
CUJĄCYCH JEST NlEROZŁĄOZNIE 
ZWIĄZANA Z WALKĄ O POKOJ 

Podstawą polityki Stanów Zjedno­
czonych, d~ących do panowania nad 
światem - &twierdził Saillatbt -
jem t-error i ucisk polkyjny wobec 
demokratycznych orgaołacji mas 
p.rMllUjących. • 

Polityka pnzygotowań do wojny -
podkreślił Samant - Q2'.onacz.a poli­
tykę nędzy mas pra<!>ujących. 

Obowią.z.!;:jcm Swiatm•;ej Federacji 
Związków Zawodowych - siwier­
d'Lił da-lej Saillant - jest demasko­
wanie wobe<: mas pracujących sabo 
towania i prób s.paraliżowania Or· 
g11ni:zacji Nał'odów Zjednoczonych 
przez !imperialistów. 
Każda walka o zagpokojenie pos.tu 

la-tów mas pracujących jest niero­
zerwalnie CDWlązana z walką o p0-
kój. Pracujący rous.z.ą wa1cizyć nie 
tylko z nędzą, ale również t jej przy 
czynami, z których bardzo ważną 
jest polityka praygotowań wojen­
nych. 

Kiedy Saillant mówił o Związku 
Radeieckim, kroczącym na cizele o­
bo2u bojowników o pokó; i o wiel· 
kim przyjacit>lu wszystkich pracują­
cych - Stalinie, na sali wybuchła 
długotrwała owacja, 
Nawiąizując do kampanii ;r.bierania 

podpisów pod Alpeilem Sz.tokholm­
skim, która zatacza coraz szersze 
kręgi na cał)im świede - Saillan:t 
pod:kreśltł, że wśród podpisujących 
Apel winny znaleźć się nie ty~o pod 
pi.<JY '78 milionów pra.cują.cych, zrze­
szonych w SFZZ. a.le nadto podpisy 
miłiooów pra~ujących którzy do 
SFZZ nie naleźą,. 

Sa.illant wskazał, jako wMine za.­
danie obrońców pokoju, na bezlitosne 
demaskowanie przed całą opinią śwla. 
tową roradzieckich rozłamowców 
~pod znaku Żółtej Międzyna:rodówki. 
którizy od sp-isku pne<?iwko Swiato· 
wej Federacji. Związków Zawodo­
wych st()(?!Zyll się szybko na pozycje 
podkopywani& pok-Odu w służbie im­
pe.riaUst.ów. 

ZADANIA SFZZ W WALCE 
O POKOJ 

W !lakońc.zeniu Salilfal1lt nakreślił 
zadania Swiatowej Federaojl Zwią~­
ków ZawodowYch w wa[ce o pokój, 
!)nz:edstawiając je w 9 punktach: 

1 \VMystk.ie organizaciJe mwodo-
we winny natychmiast wzmóo 

swój udział w k&mpanii o zakaz bro­
ni at1nuowej w kierunku wciągnięcia 
do f.ej kampani:i -m1równo zorga,niw~ 
wa.nyrh jak J nie-iorganizowanych lu­
dz:i. pracy. 
2 w okresie, poprudza.jącym n 

$wiatowy Kongres Obrońców 
Pokoju, który zbiene się jesienią 
1950 r. we Włoszech, wszystkie cen­
kalc za.w1Xl1Jwe zwrócą uwagę na o­
grMnne jego -maczenie. 

3 Należy zwiększy6 wysil:ld ce­
lem tworzcnla Komitetów o­

brooy P<Jtkoju w miejscach p1'8.łly. 
Należy solhla.ryzować się z kolejana 
mi, d1)kerami i ma,ryna1.-za.tnł, kt6ny 
odmawiaj~ przew<ńenia i wyładun· 

ku materiałów wojennych. prrema­
w011ych dla celów agresji. . 

4 Stała. walka przeciwko impe• 
rlalizmowi i bezwarnn'kowe po 

parcie walld uelskanycb ludów o wy 
zwolenie na.rodowe jest bardzo waż­
nym xa.da.nlem międzyna.rodowego 
ruchu zawodowego. 

.5 Swiatowa. Federacja Zwną'Z• 
ków Za.wodOWY<lh, wszystkie 

krajowe cent:rale związkowe 1 wszyst 
!de mlędZyna.rodowe zn:eszenla. TWią'll 
ków . zawodowych (departamenty 
branżowe) winny niei;włocmie zain1-
cjowac szeroką kaJ1lPanię w obr<>.nł• 
Karty ONZ, state gwałconej przez 
imperialistów amglo - ame.rykal\„ 
skich. 

6 Mlędzynairodowy rueh za.wodo 
wy winien z całą sił~ dać wy· 

1·a.z swej całkowitej solidarnoścJ. 2 

ofia<rami antydemokra.tycmego i an­
tyrobotr1iczego ucisku. winien orga.nl 

zowaó szeroką kampanię protesła­

cyjn~ by spowl>llować zwolnienie 
dzia.łaczy rob-Otniczych ! 7JW1ązko· 

wych, przebywających o.beenle w wię 
zienia<ih. 

7 .Jest obowią,zkiem wszystkfoh 
Sytuacja kolonizatorów francu· 

skich w Vietnamie przypomina sytu 
ację c:Mowieka, siedzącego na grzbić? 

cie tygrysa. Jeśli zejdzie na ziemię, 
zostanie rozszarpan~, jeśli nie zej· 
dzie, to i tak będzie rozszarpany, 

W rozpaczy wzywają oni pomocy 
imperialistów amerykańskich. Impe· 

pracującycb ustawiczńe dema­
skowanie ztlrachleckiej a.kcJi przy• 
wódców Żółtej MJędzynarodówki w . 
sprawach dotyczą<iych pokoju i Żl\­

da1i robotniczych. 

NOwq etap pracq 
komitetów obronców pokoju 

rializm amerykański. nie czekając na Walka o pokój a Międzvnarodowy Dzień Dziecka 8 M.iędzynar-0dowe uzeszema 
związków za.wodowych (depa.r• 

brońców pokoju winny rozwinąć i tu tamenty ~ranżowe) winny bada6 I 
swą. działalność. W każdym komite-

powtórne zaprGSzenie, skwapliwlie Mogło by się zdawać, że po !Złoże- jest pierwszym zadaniem, jakie stoi 
wykorzystuje okazję, gdyż dąży on niu podpisów pod Alpelem Pokoiju przed komitetami obrońców pokoju 
do jlrzekształeenia Vietnnmu w anty przez wszystkich dorosłych miesz- wszystkich szczebli. . 
komunistyczny korde>n sanitarny. kańców Łodrzi, komiile-ty obrońców Drugim 0adaniem jest St>rawdze-
Jednakże niezwłocznie powstają pokoju winny za.wiesić swoją d.zia- nie zebranych p,ruz agitatorów po-

ostre sprzeczności między dwiema 
łalność aż do rorz.pocrzęcia jakiejś no koju bolątzek, postulatów i żMlań lu 
wej akcji, n,p, pracy nad preygoto- dn~ci. Po d0<konaniu .tego w jak naj 

grupami bandytów·. waniem Kongresu Pokoju. Jednakże szyb'srz.ym czasie · wsrzystkie s.ptawy, 
Imperializm a.me1·ykański prc>ponu rozumowanie takie było by głęboko wymagające interwenajl. muszą być 

je swemu francuskiemu· koledze: „Ja niesłuszne, gdyż już W TEJ CHWI· ~t"l..ekazane właściwym instytucjom, 
daję dolary j uzbrojenie f ty niezdol LI WYł,ONll:.Y SIĘ PRZED KOMI- ur?.ędom i wład.zom, w k tórych kom 

. - . ' · 1 TETAMI NOWE ZADANIA. WY· petencji leży zaradzenie tym boląc.z-
ny ..,estes di> walki z Vłetnlllm<'m, MAGAJĄCE NATYCHMIAS'rOWE- kom. 
odejdź, -a ja zajmę twoje miejsce". GO PRZEJSCIA DO NASTĘPNEGO Bardrio ważnym rzadaniem, jakie 
· Ale imperializm f1:ancuski odpowia I ETAPU PRACY KOMITETOW. na obecnym etapie pracy mają do 
da swemu „zbawcy'': Przepraszam! . * • * . wykonania komitety obrońców poko 
Ty dajesz broń -· to prawda ale ja Osta!nio do .komi•tetó~, sekretar:a ju, jest upo.rządkGwanie ewidencji 

, . . , ' . tu Woiewódzk.1ego Korrutetu Obron- wszyst!:fob tych, którzy brali udZ'iał 
posłałem na rze~ dzie51ątki tysięcy ców Pokoju, do redakcj i pism łód2.- w a.kcii, za.równo agitatorów jak i 
młodych Francuzow. Dlatego chcę o· kich, rzgłaszają się obywatele z. pyta- członków komitetu. Ewidencja ta 
trzymać swoją część łupu". njem, gdrzie mogą oni ełożyć swoje posl...iży do opracowania t<eografid 

Jak donosiła agencja „United pod.pisy. ZdMTZa się bowiem, że „trój ak,: vwu &połecznego, d.o wyłowienia 
P. " dni 6 ' 

950 
Tru· ka" agitatorów po jednej bytności w i odkrycia a. pot~m wvkorzystan1a 

ress rz; a . marca 1 r .. " danym domu, mimo, że nie e.astała nowych aktywistów bP~.partvinvch, 
man posyła WOJskom francusknn w wszystkich jego mieszkai'1ców, już którzy wykazali izapał i umlejętno-

kóochinach 60, a może nawet 120 drugi raz tego domu nie odv.riedz'..la. ści w pracy. · 
samolotów„. siódma eskadra floty a· Na1jcz,ęścte; ~łaszają się osoby, któ OpróC!Z tego kOllllitety winny roi,po 
amerykańskiej zarzuci kol:wicę w Sai re .~puśc~ły miasto rze względu .na po cząć szerol<ą a.keję w kierunlcu or-

. S z "ed . . . 
1 

droz słuzbową, urlop, r::z.y tez WY- ganw~wania 'lebrań. imprez artysty-
gonie„. tany J noczone uzyJą zo cieczke na Targi Poznańskie. Zacro cznych i spMtowych, na których u· 
t.11:1rzy jt1p011sldch do walki z. Viet- d2ą ró\vnież wypadki, że w niektó- powszechniac się będzie hasła. świa­
namem. Zgodnie z prośbą rządu fran rych obwodach nie ustalono dokład- t-Owego ruchu obrońców pokoju 1 
c11skiego, Waszyngton da Bao-dajow; rrie, jakie don1Y wchodzą w skład po zdobywać wciąż nowe rzesze dla re 
SO milicm6w dolarów, by umożliwić szczególnych bloków. W tych wypad alizaoji tych haseł. Jest to praca nad 
mu przetrwanie do Cflerwca" itd. kach, domy leżące na pograniczu pe i,wyCtZai wdrdęczn~ i komitety obroń 

. Ta sama. ag·encja don~siła 1 mar· wnych obwodów nie zostały dotych· ców pokoju mogą roowi~ąć pełną i­
ca 1950 r.: „Polityka Stanów Zjedno czas ob·siużone. Mimo, że na ogół te nfojatywę i pomy.słowość w rzinalczie 
czonych w fndochinacb jest w chwili ~ystlde wypadki są w sto9\lnku niu form i sp06obów arządzania te. 
obecnej najwię~szą jej stawką w do li~by izebranych podpisów znl- go rodzaju imprez masowych w swo­
„:rimnei wojnie", ale nawBt z amery korne - muszą być jednak spraw- fob dzielnicach. obwodach, a. nawet 
kańską ..Pgmocą Francuzi nie zdołają dzone. bowiem każdemu obywatelo- blokach, czy zakład~ pracy lub 
odnieść zwycięstwa nad partyzanta· wi na-leży umf):iliwić złożenie p0<lpi- s:ckołach. 
mi-komunistami... Be~ ż_adnej pomo· su po<I ~pelem Pokoju. Skontrolo- W związku z obchodem Międzyna­
cy z; zewnatrz Ho Sz1·m1n od 1946 r. wllilliA WJ.eo ·dotychczasowej pr1WY I rodowqo Dnia. Dziecka komitety o· 

cie obrońców pokoju winien rzawią- uja-wniać skutk.J planu Marshalla, 
zać się podkomitet obchodu Między- demaskGWać program polityczno „ 
narodowego Dnia D:lliecka. Podkomi gospodarczej hegemonii trustów amfł 
t:!Y t e z,najd~ ;or:i:i1y powląizania. ak rykańskich w różnych gałęziach prze 
CJ! 1:1?-0wszecnn:en:a ruchu . walki o mysłu światowego i wYkazywać ał 

pNysz.ło~ć drz!eci na całym świecie. do najdrobniejszych szczegółow zgub 
pokoJ z. zagadmemem walki o jasną 

1 

. . 

Komitety obrońców pokoju wlnny ne jeg:> skutki dla interesów robotni„ 
więc 7.organizować szereg imprez w czycb w poszczególttYch krajach. 
s.zikołach, u1·ząd!Vć majówki dla dzieci, g Celem przechvdziełauia . OSI!„ 
wycie~i dzieei Wiejskich do mia- . . 
sta i odwrotnie ora.z szereg innych cwrczeJ propaga.ndZJ.e. którJł 
imprE!'L. W tej akcji WYk«>rzystany imperialiści i prowokatorzy wojenni 
winien być cały potężny aparat, któ- prowadzą za pośrednictwem radia, 
ry powst.a.t_ w osta.tn~j akcji zbiera- prasy l wszclki<:h innych środków 
nia podp1Sow Pod Apelem Sztokholm dla ~·• . . J ~ „ _ _,_ 
sltim. Puusycama ztmne W()J11Y, „w .... 1 

towy ruch zawodowy winien pe.pula 
ryzoW'ló wielkie osiągnięoł.a socjalne, 
gospodarcze i p1>1ity02ne Zwią'lku Ra 
dzie-0kiego i krajów demokra-OJI Iudlt 
W<'J. Org<1>nizacje związków za.wodo.. 
WYCh winny przeprowadzać wymiar• 
ny delegac•ji robotniczych między 
krajami, ponieważ jest to Jeden • 
najbardrziej skutecznyeh środków, shs 

W dniu drzisiejs.zym o godll. 17 w 
sekretariacie Wojewódzkiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju, ul. Traugut-· 
ta Nr 17, odbędde się zebranie przed 
stawiciell d7.li.elnicowycb komitetów, 
na którym zostaną omówion~ bl'iżej 
sprawy uruchomienia a,paratu ruchu 
obrońców pokoju w akcji obc-hodu 
Międzynarodowego Dnia. Dziecka. 

* • * 
Stwierdzić tmeba., że szereg dziel­

nic i obwodów już w pełni prowa­
dzi prace na nowym etapie l'UChu 
obrońców p~koju, wykonując omó­
wione powyżej rz:adania. 

Ogromny enitoojazm wuystkich 
tych, którzy brali CZYIDnY udział w 
akcji ~bierania po\ipisów, zdobyte 
w tej akcji doświad<:zenia, tysiące no 
,wych aktywistów społec:znych - są 
najlepszą gwarancją daJszych osią. 
gnięć na noWym etapie ruchu obroń 
c.Q~ l?OkQju. 

· iącycb do wzajemnego pO'ZD&Wania 
się ludzi, do wzajenmego zrozumie­
nia się ' i wzmoonienia jednQŚc.i w o­
bronie pokoju. 

Na ~akończenie Saillant oświad­
czy?: Zn&JdruJemy się w punkcie 
zwrotnYm historii. Kwestia pok1>ju 
jest sprawą samych ludów. Jesteś„ 
my przekonani, że dzięki jednolite.I 
a.kcJj mas pracujących i wszystkich 
ZWGlenników pckoju na całym świe-. 
,~ ·\.~ sprawa pe>ko1u zwyciężY.s 
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Wybierarriy .najlepszych "°a fCJa do Prezydiów Rad Narodowych 

„Dżentelmen" z Kentucky Kongres!e Zjednoczeniowym 1>1-a.cujących, w warunkach demókl'a-
W ~EFERACIE, wygłoszonyJD na /Państwle Ludowym, w państ.wfo mas 

towa.rzys7.: Bf!3IH!T powiedział: „O· cji ludowej, jako fonny dyktatury 
gromne możhwosci dalszej demokra. proletariatu taki podział był już za· 
tyz;łcji Polski Ludowej są :za.łożone porą w procesie rozwojowym. 
w procesie rozwojQwym rad narodo· 
wych". Mówiąc o sile i znączeniu rad, To-

Uchwalona przez Sejm w dniu 20 warzysz Stalin stwierdziJ. że są one 
marca 1950 r. ustawa 0 terenowych „bezpośrednim\ organizacjami sa· 
organach jednolitej władzy państwo- mych mas, tj. najbardziej demokra­
wej jest wvpehlieniem zapowiedzi, tycznymi, a !Zarazem najbardzie; au· 
jakie Partia klasy robotnicr.ej złoży· tQrytatywnymi organizacjami mas, 
ła na Kongresie Zjednoczeniowym maksymalnie ułatwiającymi im udział 
wobec mas pracujących Polski Ludo· w ·organizowaniu nowego p:>ńl"twa i 
wej. w rządzeniu nim oraz maksymalnie 

Nie jest dziełem przypadku, ze wyzwalafącymi energię rewolucyjn:\, 
wprowadzenie ustawy o terenowych Inicjatywę. zdolno~ci twórC'.te m11s w 
organach jednolitej władzy pa6stwo- walce o zburzenie słareao ustroju, w 
we·j -zbiega się w czasie z realizacją walce o nowy, proletariacki ustrój". 
pierwszego roku Planu 6-letniego, Ąnalizując ustaw~ o terenowych 
Zbieżność ta jesi bowiem wynit,.iem organacti jednolitej władzy naństwo­
rozwoju naszego spoleezeńsJ.wa w wej, towarżysz Bierut w przem6wie­
kierunku socjalizmu, zo.równo w dzie niu na IV Plenum wskazał, że istot­
dzinie politycznej, jak 1 gospodar- ny sens tej ustawy polega: 
czej. 1 na sllnłefszym powiązaniu orga· 

Plan 6·1etni jest planem b1:dowy 
ekonomicznych, społec:znvch i kultu­
ralnvch podstaw socjalizmu. Ustawa 
o jednolity.eh organach władzy pań­
stwowej jest programem budow.y pod 
staw socjalizmu w dziedzinie u.stro­
jowej. 

DMychczasowv podzia.1 na wło.dzę 
państwową, pochodzącą 'Z nominacji 
i władz~ samorządową, pochodzącą z 
wyboru - stał się prze7.vtvm. yv 

nów władzy państwowej z masa­
mi łudowvmi, ich potrzebami, intere· 
~nm1 i wolą, 

2 na w:z:mocnieniu władzy państwo­
wej przez jej ujednolicenie, przez 

jeszcze silniejsze wciągnięcie milio­
nowych mas pracujących do udziału 
w rządzeniu Państwem, 

3 na U5prawnleuiu działania całe­
go mechanizmu władzy państwo­

wej przez usunięcie podziału funkcji 

Chłopi województwa łódzkiego 
podejmui.ą Czyn Melioracyjny 

Chłopi województwa łód1.kie-

go, rozumiejąc znaczenie melio­
racji dla gospodarki narodowej 
i swego własnego dobra, coraz 
liczniej odpowiadają na apel gro 
mady Kossobudy. Ciągle napły­

wają nowe meldunki o podję 

tych zobowiązaniach w ramach 
Czynu MelloracyJnego, dla ucz 
czenia ronnlcy PKWN. 
Poważny jest udział w Czynie 

Melioracyjnym. chłopów powia· 
tu łowickiego. I tak chłopi groma 
dy R6eyce, PoW. łowickiego po­
stanowili dla uczczenia rocznicy 
ogłoszenia Manifestu Lipcowe 
go wYkopać nowy r6w odplywo 
wy dlurości 1 km. Wartość tego 
zobowiązania wynosi 100 tys. zł. 

mitety Czynu Melioracyjnego w 
Sieradzu, Brzezinach i Łodzi, 
gdzie liczba gromad, które pod­
jęły zobowiązanie melioracyjne, 
jest zbyt mała w porównaniu z 
innymi powiatami. 
Hasłem komitetów Czynów Me 

lioracyjnych jest: „Każdy metr 
kanału i rowu oczyszczony, kai 
dy ar bagiennej łąki zmeliorowa 
ny". 

I hasło to winny wszystkie ko 
mitety w pełni realizować. 

na ustawoclawcze i wykonawcze, cen I swej pracy z tymi wytycznymi i in· 
tralne 1 terenowe, strukcjami. 

4 na ułatwieniu walki z błurokra· Rola przewodniczącego ra.1.y naro-
cją, przez szerszą 1 bUisz~ kon- dowej jest szczególnie odpowiedzlal· 

trolę aparatu państwowego ze strony na, gdy'i kieruje on pracami prezy· 
mas pracujących, dium rady, jest odpowiedzialny za 

5 na dalszym rozwinięciu twó1·czej wykonanie uchwał prezydium i czu• 
bliclalywy i aktywności mas ht• wa nad wykonaniem uchwał rady 1 

dowych w kierunku budownictwa no wytycznych władz zwierzchnich. To 
wego ustroju społecznego, w kierun· połączenie kolegialności pracy • In· 
ku szybszego Jeszcze pomnażania sił, dywidualnl\ odpowłedzialnośa~ fest 
dob1obytu i lmllnry narodu. gwarancją sprawnego działania rad 

* • * narodowych. jest wyrazem demokra-
Weszliśmy dziś w niezwykle do· tycznego centralizmu, będą,cego isto­

niosły etap wyborów prezydiów rad tą naszego ustroju. 
narodowych i likwidacji starego po- Niezmiernie ważnym organem x-ad 
działu na wladzQ państwową i s~· narodowy<"h będą ieh komis.je, które 
morządową.. Tym samY_m ogromme wciagną do pracy aktyw społeczny 
ro:?.s~erzą Sl<ę }>().mpetęn.eJe ~ad naro- spośród robotników i pracującego 
dowych. Przejmą one terenow~ agen chłopstwa spoza rady. Komisje te bę 
dy Ministerstwa Finansów, Mm!ster- tlą kontrolować wyniki pracy wydzia 
stwa 9światy, Pr~acy i ~pieki Sp~ !ów prezydium rady, a tym samym 
łemmeJ oraz PanstwoweJ KonnsJl skutecznie będą zwalczać wszelkie 
Planowania Gospodarcz~qo i przejmą przejawy wypaczeń biurokratycz­
uprawnienia. i funkcje zniesionych qr nych. 
ganów w!a?z apmln~stracyjnych. Swą Do prezydiów rad narodowych wy 
władzę, ktora będzie jedyną władzą bierzemy najlepszy<..h ludzi. najsilniej 
terenową wy~onyv:ać b~aą rady na· związany"h z klasą robotnicz11 i pra· 
rodow~ za posredmctwem wybranych cującym chłopstwem, ludzi zdolnyr:h 
prezyd;ów. „ i wypró~iowanych w pracy o,rgamza. 

Prezydium jest nafwazntejszym or- tyjnej, ludzi, umiejących wslucna(: 
ganem władzy rady narodowe). Jest sie w głos prostf!go ezłow;eka. ludzi, 
ono kolegialnym organem ~&rząd.za- lftórzy dotychczasową p1acą zdobyli 
~ącyrn i wykonawc:r.ym, a rownQcze· nasze flaufanie. 
sułe zachowuje zasadę pod1,iału pra· . 
cy pomiędzy osoby, wchodzące w Wyborem prezydiów rad nar~dc;>· 
skład prezydium i odpowiedzialność wych o~wlera!l'Y. okres szczegoln1e 
indywidualną. doniosły w. zyc1u naszego na-radu. 

Liczebny skład prwy<lium rzależy Jest to bo~ poozą~~k realizacji 
od rodzaju rady. Do prezydium wcho ustawy, iktor.a wclą.ge. millonowe ma· 
dzą: przewodniczący prezydium, za- &y :1H:ae1;1Jące n~go narodu do ~ 
stępca lub zastępcy, sekretarz i człon POS:recln1ego udma'łu w !'!Ządzen1u 
kawie prezydium rady narodowe_i. panstwem. 

Bohaterkq %/umej opl!ry Puccini'cgo „Madame Butterfley'' jest ml~ 
Japonka, :i którą żeni. się oficer marynarki angielskiej, pr::ebywai<!CY cia• 
sowo na Dalekim W 3Chodzie. Żeni się, a potem, gdy nadchodzi chwil.a 
powrow do ojc:y:'.ny - por.:uca i<l najspokojniej, bez skrupułów i wyr.:u• 
tów .sumienia. Opera Pucci11i'ego jest już do5ć stara, ale i dzisiaj „kolo­
nizatorzy" brytyjscy patrzq na narody „kolorowe", jak na lzid:i ,,ni;;s»ei 
ra.sy", .: którymi 11ie llale:i:y robić sobie sbytnich ceremonii. 

Pr6cz angiel8hich d:ientelme11(>w, 11.(Jleiqcych (w mniemaniu wlamym!J 
i.o „rasy tA>yiszej", istniejq jednak obecnie „nadludi:ie", rasy „najwyżs;sej'\ 
Do tej wla.foie kategorii zaliczają sil} amerykań~cy rasiści. I oto co na tm 
temat można było przeczytać niedawno w brytyjsl;im tygodnilcu „Heynolds 
News", który opublikou;al fot pewnego „mulczlo1deka" z US~: 

żołnierz amerykańsld - DPrwood Briggs. stacjori.ujący podczas wo]n1, 
w Anglii, ożenił się s mlodą Angielką - Dm·otą Allan. Z tego 11U1łżeństim 
urodziła się cureczlw., mająca w tej clw:ili c~tery lata. Kilka miesię<;y 
temu lJrigg.ę u:yjechal do Stan6w Zjednoczonych, slrąd nadesłał pod adre• 
~em iony list z zawiadomieniem, ie ożenił 3ię s nią tylko „dla wygoay:' 
Iła czas SWl.'/!O pobytu w .Anglii, 

Amerykafi.ski „dżentelmen." z Kentucky pis::se doslou:.t1ie: ,,ZapommJ. 
o tej sprawie. Nigdy już nie zobac.:ysz mnie, a11i nie usłyszysz o mnie. 
Nie urmicr::arn byrurjmniej sprowadzać cię do USA. Nic mógłbym nigclr, 
uscosunkl>f.l'tJĆ sil} pówai11ie do sprawy malień.mva z dziewcz.mą angiels7cq. 
Moim zdaniem, d::iewczęta angielskie nie wiele sq warte i 11ie nadają ait 
11a iony dla Amerykanów". 

Autor listci - Derwood Briggs jest nie:wqtpliwie poi'Jt11ym wychotvmi„ 
kiem amerykań,~kich rasistów i 11eo-f11szyst610. Takich Briggsów, wzra• 
stajqc;ych w atmosferze „1otal11ego" imperiali::mu, pogardy i nienawi.foi illa. 
innycl; narodów jest diisiaj w l.ISA sporo. - Tote.i; cynizmowi i bez:c:el­
nośd „clie11telrnena" :s Kentucl>y d:iu;ić się zbytnio nie 11aleiy. 

'l'rzeba by s~ dziwić 1U1lomiust, że tygodnik angielski, drukując ów 
sha11dalicr.;11y list, nie zdobył się 11-a jedno choćby słowo oburze11ia j ptt-
1,fpienia„ Ano cóż? Marshallouski knebel /11nlccjo1111je spraipiiie w A11>o 
glii i gdzie iitdz.iej również. 

B. D. 

-------------------------------------------------------~------Do -zakresu działania prezydium -----------------------.,--------------------------­
należy wykonywanie uchwał rady, 
kierownictwo działalnością gospodar 
czą, społeczną i kulturalną, kierow­
nictwo działalnością. przedsiębiorstw, 
zakładów i instytucji podległych da­
nej radzie, opracowanie projektów 
terenowego budżetu i terenowego 
planu gospodarczeg<>, ustalanie wy­
tycznych pracy wydziałów prezy­

Więeei. inicicdywy • 
I rzutkości 

O pewnych brakach w PZPB im. Dzierżyńsk.iego. 
dium. 

Ze swej działalności prezydium 
składa sprawozdanie właściwej ra­
dzie narc.dowej, przed którą odpowia 
da. Równocześnie prezydium, ciżiclla­
jąc w myśl wytycznych i instrukcji 
prezydium rady nuodowej wyiszego 
szczebla, odpowiada za ZHo.iność 

- To tak nie może być, towarzy 
szu Toma, żeby nam tak dzień za 
dniem stały krosna ze względu na 
brak wątku. Gdzie nasz plan, gdzie 
nasze t:obowiązania, •dzie zarobek 
ludzi? 

Nasi tkacze nie chcą siedzieć, nie 
chcą godzin postojow,-ch, chci\ 

szkodliwe niż spóźnianie • 
się 

pracować! Podejmowali przecież zo 
bOWilłza.nia.! 

Po tych słowach tow. Grabowiec 
ka, II sekretarz organizacji oddziała 
wej w tkalni PZPB im. Dzierżyn­
skiego, z gestem rozpaczy zalamała 
ręce. 

wej" ponad tysiąc kilogramów tego 
samego numeru wątku leżało vr ma 
gazynie, bo to partia 12, a tamto 
13, czy odwrotnie, i nie można ich 
mieszać. Ten sam numer, ta sama 
bawełna, tylko może kolor od.robi 
nę mniej lub bardziej żółty. 

l\lies:r.ać tego rzeczywiście nie moi 
nii, bo będą pasy, ale można ten wą 
tek dać na. kilka krosien i dla. pozo 
stałych wystarczy wątku w mpełnoi 
eł. 

Oczywiście najpierw kierownik 
Podobne zobowiązanie podjęła 

gromada Wdsce, 11ow. lowiękie· 
go. nledoma.garaia w PZPW Nr 

-Tol; to my już pr&wle cały ty 
dzień tak. Wciąż obiecują., że już bę 
dzle, że za.raz zrobią, że już teraz 
starczy, a. wątku mało i mało. Wy, 
towarzyszu Toma, coś zróbcie, a nie 
to„. l'ow. Grabowiecka nie dokoń­
czyła ale -...v:idać było z miny i ru­
chów, że jeżeli nie zostaną zlikwido 
wane postoje z powodu braku' wąt 
ku, to może się źle skończyć. 

1 Towarzysz Toma, I sekretarz or­
ganizacji podstawowej wyszedł z 

tkalni krzyknął, że nie, ale bardzo 
szybko przekonano go, że nie ma 
racji. 

Konserwację 5 km. kanału od 
wadniającego przeprowadzi gro 
mada. Karsr.,nice Du:ie, pow. ło 
wickiego, W tym samym powie­
cie nastąpujące gromady podję­
ły zobowiązania w ramach Czy­
nu Melioracyjnego: Łaguszew -
wYkopać nowy kanał odwadnia­
jący długości 1,2 km„ Bobrowni 
k1 - przeprowadzić konserwa-

cję 2 km. kanału, Grodze - tak 
że oczyścić 2 km. kanału oraz 
cały szereg innych gromad. 

W powiecie koneckim Czyn 
Melioracyjny podjęło juź około 
'75 gromad. 
Poważną rolę w p0budzeniu 

inicjatywy oddolnej mas chłop·· 
skich do patriotycznego zrywu, 
który przysporzy krajowi setki 
tysięcy hektarów ziemi upra 
wnej, łąl' i pastwisk, stanowlit 
cych dotychczas półożytki, odgry 
wajlł powiatowe i gm.inne komi 
tety Czynu Melioracyjnego. Im 
lepiej pracuje Powiatowy Komi­
tet Czynu Melioracyjnego, tym 
barddej masowy jest udział chło 
pów w Czynie Melioracyjnym. 

W powa~nym stopniu zanied 
bały ten odcinek powiatowe ko-

Odprawy z mężami zaufa.ni& i gt•n ~11. Cliorbotowicz, Adela Strzelczyk, Ha. pracy· i jest przejawom. brl\ku socjali sekretariatu , i wróciwszy po kilku 
pami zwią.zkowymi, przeprowadzone lina. J~isiecka mówią, ~e zegB.r na. ce. stycznego stosunku do praey, nie za.w minutach oświadczył, że już wszyst 
przez radli zakładową. w PZPW Nr l, rowni jest od dłuższego czast1 zep:mty, sze znajdują należyty oddimęk. ko będzie w porządku, ale tow. Gra 
dały poż:!dane rezultaty, Podczas o. a kilkakrotne zwracanie się do ma,j. }'akty te dowodzi!, że pomimo woj. bowiecka w dalszym dągu piekliła 
stątnich miesi~ey, iloś6 nieusprawied. stra., ob, Szostakiewicza, nic odniosło ścia w życie u11t1tvr:v 0 zabezpieczeniu się i trzeba było poprosić dyrektora 
liwionych nieobecności wyrażała się skutku. socjnlistycmoj oy~cyp1iny prncy, ani produkcji ob. Rzepeckiego. 
tu cyfrą. 0,35 proc., obecnie zmalała Ale ezy na wszystltich oddziałach dyrekcja, ani kierownik personalny w znalazł się kierownik przędzalni, 
do 0,11 proc, Stanowi to dowód, że zegary źle chodzą.? PZPW Kr 1 nie zaintere~owali się znaleźli się kierownicy tkalni, przy 
olbrzymia -większollć członków ~rnlogi jeszcze tymi sprawami. Nikomu z ad. szedł wezwany tow. Spałek i zaczę 
w PZPW Nr 1 zrozumiała, eo to J·est Portierzy zażą.dali od tych, którzy ministra··.1·i . ,,koronn z glo-y by n1·e ł · k • · d 1. d • v ~ " o się szu anie wątku. Przędzalnia socjnl.istyczny stosunek do pracy i ja-k za wcze"nie 0 esz 1 0 -warsztatow, ~padla", gdv,·by Mobi"·i·c zhJ·~1 •ie prn d dn ł 

k · 1 · · i.ł d h <>v "" „ - . „ u owo i a czarne na białym, że po-trzebna. była. usta.wa. o .za.bezpiecze. 0 ·nzama egitymacJi za.ie a owye w cą portierów. Portierzy i rewidentki nie tylko proclukuje to, co tkalnia 
niu socjalistycznej dyscypliny prtllCy. celu przedstawionia ich kierownikowi stoją na ważnym JlOSterunku, 'l'rzeba. za.planowa.la, ale na.wet przekracza 
Niemniej zdarzają. się niedoci~gnięcia, peTsonaln_emu. l{~biety. -0d~:tły ~o, u.ie żeby organiza(•;ja partyjna, rada zakłn. t~ plany i nie ma w ogóle mowy, że 
które należało by osta.tec:mie wiuną.ć. ~tórzy .zi.gnorowah sobie ząc1an1o por dowe. i adminiRtraeja przyczyniły się by mogły być post-Oje. 

* * * hera.. · do wzmocnienia. na. terenie zakładu Dopiero jak się wszyscy rozgada 
Jeszcze nie w.szyscy pr:1yszli do pra '.Rowidentlti użalają. się na nieltt6rych pracy autorytetu portierów i rewiden.. li, ·wylazło szydło z worka. Tkalnia 

cy na popołudniową. zmia.nę w P7'PW I ~1eu1hviad?mi_onych c~ł~nk6w załógi. I tów. Nie mogą. też zdarzać się wypad „elektryczna" miała postoje, wpraw 
Nr l, a już zdala. widau. grupki, wyeho I~h uwagi, z.e wcześnieJsze wychodże ki, że zegary, zainstalowane na. cddzio. dzie nie takie duże, jak to mówiła 
dzących z 11al produlteyjnych. Idą. spa n1e z pracy prr,ynosi stra.tę zakładowi I łMh, wskazują. zły czas. M. 8. tow. Grabowiecka, a w tkalni „no-

Sprawa została zlikwidowana. ;po 
stojów nie będzie, ale czy one powin 
ny w ogóle się zdarzać'! Czy ))Owi· 
nien zaistnieć taki wypaclek, ażeby 
w tych samych ze.kładach krosna, 
produkuj~e je.kiś artykuł, stały nie 
czynne z powodu braku wątku, pod 
czas gdy podobny wą.tek na innej 
sali leży zbędny? 

Coś tu nie w porządku. Widać, 
że niektórzy ludzie nie nabrali ,Jesz 
cze właściwego stosunku do pracy, 
:ie nie zawsze widzą to, co widzleł 
powinni, co widzieć Jest ich oho„ 
wiązki em. 

em-em cerem pnoz długie podwórze fabrycz. r----------------------------------------------·---------------ne, llikomu si~ nie śpieszy, wszyRCy do ---------------...... - ......... - ......... - ...... --... ~-
skonnle zdają sobie sprawę, że Jest 
jel!zcze .za. wcześnie. 

Kiedy pierwsze grupy do,zly do por 
tier11i, brakow:i.to jeszcze 6 minut do 
końca zmiruny. Na pytanie portiem 
tow. Kostowskiego, dlaczogo zalog·a 
opuszcz:i. pracę przedwcześnie, niekt6. 
rzy robotnicy odpowiadn.ją, że nie wia 
dzą., kt6rn jest godzin!\. Ob. ob. Jad\vi 

z #rontu wall~I Narada wytwórcza w ZOR Osiąenięcia Gminnej Spółdzielni w Rokicinach-

o socjalistycznq dyscyplinę pracy 
Na terenie na.srz.ego miasta w 

końcu 1948 r. powstał Zakład O­
siedli Robotniczych, instytucja kia 
~ujqca i nadrwrująca wszystkimi 
ruemaa pracami na terenie Łodlli 
i WQjewódz:twa łódz.kiego, mriąza 
nymb z budową nowych osiedli. 

w:tekania i;obót. Postanowiono do 
dnia 5 C"L&Wca b. r. 1kompleto­
wać d-0<kumentacj~ 7 budynków, 
połoicmych na Stokach przy uł. 
Zbocza i Ska:lne:f, a przeznacrzo­
ny"h do o4nowienia i oddania ich 
do użytku w poozątkach 1951 ro­
ku. 

Gminna Spółdzielnia „Samopo. 
moc Chłopska" w Rokicinach ,gm. 
Łaznów, pow. brzezińskiego ma 
znów poważne osiągnięcia. Dzię­
ki ofiarnej pracy Zarządu i pra­
cowników Spółdzielni wykonano, 
a nawet przekroczono roczny plan 
skupu jaj. Dobrze przebiega rów­
nież kontraktacja jaj. Najlepiej 
kontraktują gromady: kolonia Ro­
kiciny, Michałów 1 Rokiciny wieś. 
Referent skupu jaj Gminnej Spół­
dzielni, ob. Bolesław Zalewskl do­
kłada starań, aby jak najszybciej 

osiągną..': 100 proc. planu kontrak· 
tacyjnego na rok 1950. Wydatni& 
pomagają mu w tym mężowie zau 
tania ob. ob.: Mieczysław melba­
sa, Stanisław Tomczyk- i Antoni 
Woźny. Napływające iz różnych zakładów 

pracy meldunki, do:tycizące wejścia 
w życie ustawy o !Zabezpieczeniu so­
c:jalls.tycznego stosunku do pracy. 
św:!adaz;ą o tym, że ogromna więk· 
~ość pracowników pnyjęła 11sta,wę 
ze zr0zumieniom. Od3etek nieuspl'a.· 
wiedliwionycb nieobeeności i &póź· 
ni.eń maleje ~ ka:tdym <lniem. 

l tak w PZPB Im. Dzicr.iyiiskiet'O, 
gd'lie w p1erwszej po?owie maja i~ 
fość nieusprawiedliwionej nioobec­
r1oścl stanowlła 1,28 proc. obecnie 
lllI!alała ona do 0,65 proc. W PZPB 
Nr 4 nieusprawiedłiiwiona nieobec­
ność zmnlejsrzyfu się z 1,8 proc. na 
1,3 proc. S1:an w PZPB Nr 4 ac:z.ko-1-
wiek ieszc.ze niezadawa•Iający, ust.a­
wkznle poprawia się. Nadeży pny­
pusz.czać, źe priz.y wspólnym wysiłku 
rady !l!aldadowej 1 organilz.acj1 par­
tyjne.j dyscYJ)lina pracy starue się 
udziałem całej uiog:l „Bawełoi1me1 
Czwórki". 

Powafine osiągnięcia ma eałoga :z.a· 
kładów „Dziewiarskiej JedY!'.ki". za. 
łoga ta ea'\Wze odmaczała się .sumien 
nym stosunkiem do p.racy. Odsetek 
nieusp-rawied!liJwionYch nieobecności 

wynosił tu1:atj 0,6 .proc. Obecnie zma­
lał do 0,02 proc. Takiż odsetek s·ta­
r.owi·ą spóźnienia. W Zakładach Poń­
czosmi<'.zyob Nr 1 nieus.-prawiedliwio 
na nieabeoność wj'lwsiła w kwi.atniu 
0,84 pl'OC. - obecnie 0,14 proc. 
Podniosła się zna~ię socjalistyc;z­

na dYSCY!P'll<na pracy w PZPW Nr 4., 
gdzie w ostatrJch dniach powaiżnie 
~malał odsetek nieobecności, a sp6ź­
.nte.nia stanowlą 0,4 proc. Natomiast 
stosunkowo nier.V'ielka poprawa na­
s.tąn:>i!a jeszcze w PZPW Nr 3, gdzie 
w maju nieusprawied.Ywiona nie­
obooność ·wynosi pr.zeciętinle l;fl proe. 
W ciągu ostatnich dni n&;tępuje 
l'n:aczna popt'awa. 

Z meldunków tych wyniffta, że 'Za­
gaiblienie sooj&llstycznej dyscypliuy 
1>raey pcwlnno być nadal czołowym 
naaclnienlem we wszystldch zakta­
dMh Jlra4)y i Instytucjach. Rady m­
kladowe i orga,nłzacje partyjne po­
wUuly nada.I zapO!r.Daiw.a.ć ałogę z no­
wą ustawił> podnosić świadomość t'O· 
botnikólv i pracowników umysło­
wych. Ka.żdy dzień winiea być no­
wym sukcesem na fr.c>neie walki t: nJe 
usprawiedliwiona absenoJa. 

Dotychczas praca ZOR w Łodrił 
odbywaJa się b~ ,analizy d!d.alal~ 
ności tej inStJ11tueiji i zes~ołow.ego 
omaiw.iirunia braków 1 trudności, 
na j~e na:Potyka w swej pracy 
ZOR. 

Os>tatnio pod wpływem organ!­
zacji partydnej po.wstałej na \e~ 
renie Zakładu p.ned ldllm tygod­
nia.nll, pinvyiszy stan uleg·t pew· 
ne.:1 zmiQ.nie. 

W dniu 19 maija mrołano pierw 
szą w dziejaoh Zad\Jadu naradę 
wytwórczą, na której pol'USIZo.nO 
zagadnii.enie budow.niciiwa na te­
renach, objętycil prrzeiz ZOR i 
sprawy, llwiązane z wy'kcnan1em 
plainu w 1950 r. 
Między inillymj omawiano rwgad 

flJ&nia dokumentacji t.echnicrmej, 
która <lo tego okresu ni.o zaws:u 
była got-<:>wa w terminie, co przy­
czyniało się di> powstBl\vania 
orz.eirw w l:łu.downdctwie i orze· 

\Mimo i.V&ystlro narada nie sta­
ła jesiz~e na właściwym pozio­
mie. Nosiiła o.na iracizej charakter 
od:prawy informacyjnej. Kierow• 
nictwo ograniczyło si~ do w~o­
wiedzenia ki-lku uwag i wydania 
.!<Zeregu poleceń odnośnie niedo­
magań i br.aków, tiais1miałych na 
poszeczególnyoh budow.aeh. Nie do 
konano jednak głębszej analizy 
pneyozyn,~ywającyoh na istnie­
jące niedomagania i nie wyciąg­
nięto wniosków na przyiSZłość. 

Drugil!ll bardoo wamym mo· 
~ntem, wpływaJącym na obndr­
żeme rwa~enfa narady, byl brak 
kryty,ki 1 samokrytyki. w ceasie 
narady dały się wprawdde rza­
uwaiyć słabe próby kTytyki. Jed 
nakże upadały one pad ostrv.em 
obuul.enia 1 gme·wu ura.żonycb., ł 

Studzińs.kl Czesław 
lroresoonde.nt uGłosu" % ZOR 

Kontraktacja roślinna na terenie 
gminy została wykonana przed 
terminem w 108 proc. Jest to za.· 
sługą pracowników Spółdzielni: 
Zenona Jóźwika. Genowefy Kocię. 
by i Antoniego Woźnego. 

Stanisław Krakowiak 
Rokiciny, pow. brzezinski 

-~~~~~~~~~-

Kałuże w tkalni automatycznej 
Pracownicy PZPB Nr 4, zatrud­

nieni przy regulowaniu wilgoci i 
temperatury na tkalni automa<ycz 
nej. czy to przez niedbałą pracę, 
czv też na skutek złego stanu roz· 
pylaczy wilgoci, powodują powsta 
wanie kału;i; na posadzce tkalni 
automatycr.nej, zagrażające bez­
pieczeństwu. 

Dnia 13 bm. na zmianie I jedna 
z pracownic poślizgnęła się na 
skutek tego. ulegając przy upad­
ku potłuczeniu. 

Czy k:iNownictwo BHP zwraca­
ło już kiedvk.olwiek uwagę kie· 
row;nikowi technicznemu w PZPB 
Nr 4 na niewłaściwy e;tan rozpyla 
czy, a tym samym i bezpieczeń-

stwa i jakie kroki poczynił kle· 
rownik techniczny, by stan ten 
zmienić? 

Poza tym, w PZPB Nr 4 jest ła.· 
zienka z trzema prysznicami. Ła· 
zienka ta zamknięta od zewnątrs 
i nadzwyczaj brudna, nie spełnia 
swojego zadania. Czy nie było by 
wskazanym wobec tego, aby w ła 
ziencc tej co pewien czas zamieść 
posadzkę. a na stałe umieścić ja· 
kiś kosz na odpadki? 

PZPB Nr 4 zainicjowały akej~ 
podnoszenia higieny i bezpieczeń. 
~twa pracy, a to przecież zobowią 
ZUJę, 

R. Kaczmarek 
korespondent „Głosu" 

z PZPB Nr ' 
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Wzór bo~ateJskiej walki NliWIDOMI W ALCZA O POKÓJ 
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(W 45 rocznicę strajku robotników w lwanowo-Wozniesieńsku) 
..... • \ .. 

. s 
2 5 Dl4IJa. 1950 r. miLJa 45 lał od dnia 

~buchu masowego ~ku ro 
bomików w Iwa.nowo · W(nniesień­
*8, str.a;jku, który ogarnął nte tylko 
w~ fa.br~ Iwanowa., lecz i 
wiele ~siębiorstw w pobliskich 
O:i-rod~h :robotnicąch, 

O DlOOMlliu masowych wa.lk w o­
kresie ~j rewoluoJi rosydsldej 
1905 r. Włodmmierz Lenin 'vynwjł 
się w na&tępujących słowach: „B~ 
„próby generalnej" 19Ó5 r. byłoby nie 
do POOlli!'ślenia ZWYcięstwo Rewoluoji 
Październikowej 1917 r.". 
Ciągnący się ponad 2 miesiące 

strajk robotll'ików Iwanowa (od koń 
ca maja do Pa<::Zątków sie.rpnia) był 
jedną z walk klasowych, w których 
proleta..tiat, pod iłde<rowmetwem par­
t.ii rewolucyjno • małlksistowskif'j l 
jej org~i ltolmewi~lch. wy­
chow:vwal się pod względem polityCtZ 
nYJJl, hartował, groma.drił siły dla o­
na.lenia ca.ratu, dla wYwalc.zenia wla­
dzy prz~ robotników i chłop6w, dla 
dalszej walki o SOt'jalizm. 

... li' • 
W roku 1905 isitmialo na terenie I. 

wanowa kilka większych. fabryk 
'~'łókienniczycb, .z których każd1a za­
trudniała około 3-4 tysięcy robotni­
-ców. Obok tych fabryk, wy:posa.żo­
nycb w prwdujące naówcrzas urzą· 
dzenfa. technde©ne, i.Stniał<> wiele śred 
nk.:l1 i drobnych fabryCtZek z PNe­
i tarzałymi maszynami Za['ÓVJno w 
wielkich jak i małych fabrykach wa 
:unki pracy były jednakowo C'ię'l..lde: 
okrolmy wyzysk, niskie płace, 11-11 
· półgodzinny dzień roboozy. 
. W fabrykach panowała oora'ZO bar­
d:oicj naprężona atmosfera. rósł w 
nmsa.ch robotniczych gniew i ob1l1'!le­
n ie. Zanosiło się na burzę. Rozszala­
ła się ()llla wiO&ną 1905 roku. 

W pierwseym dniu strarJku JWNill• 
cili pra.cę robotnfoy włelfdcll fa· 
bryk. W n~nych dniach stanęły 
wszystkie f®ryki. W końcu maja 
strajkowało w Iwanowie i olmlicacb 
około 70 ws. robotników. Zyoie prze 
rnysłowe Iwa.n-owo - W<Jrmiiiesieńska 
~ostało całkowicie ~owane. 

'Nie hy!ł to rucih żywiołowy, k·i:ero-

wat. nim uzbrojona w teorię rewo­
luoy~ąo ~u. w oręż nauki 
Lenina-Sta.Una - Iwan-OWska or· 
p.otlzacja partyjna bOlazewilków. 
Przed r()(l)J)oczęciem straJku, Ol'gani-
2&0ja bołS1rewfok·a Iwanowa zwołała 
·ta;łiią ltoofet'encję z pnedsta.wtclela 
mi załóg faibryeznycb. Konferencja 
ustałłła żądania. robotników i wy­
ty~ła 'J)łan organimcjt strajku, 

Masowe zebranie strajkującycb 

robotników zaaprobowało te tą.da­

nia. Dotyczyły one zwYilki płac, -mie 
skmia lm.r i rewizji ora:z za.włera.!Y 

punkty o bemwłooznym zwołaniu 

K<>nstytuanty, przy'Llla.niiu wolności 

zebrań. wprowadzeniiu 8-godzinnego 
dnia rob<>cYi.ego. Jak w:idalimy, od sa­
mego 11oo:zątk11 strajk miał cha.raikter 
polityczny. 

St1<lik w Iwanowo . Ww.lliesiel'lskJU 
ma sznególnie wielkie :znaczenie hi­
Stl)ryczne, p(}lliewa.ż w toku booater­
sk,iej walki robo.tników powstała po 
raz pierwS',r,y lwa:nowo - Woznieslcń­
slta Rada Mężów Zaufania. która. fa.k 
tyczniP. była jedną z pie1·wsZ)'ch Rad 
Delegatów Robotniczych w Rosji. Ra 
da b~·la cśrod1tiem organizacyjnym 
stra,jku„ prowadziła rokowania z fa­
brykantami; łderownictwo działa.Inoś 
clą Rady spoczywało w rękach bolsze 
wmów. 

Stradk s~ się wspaniałą szkolą wy 
chowania J>O'lityc:znego najsze~rzych 
warstw robotników miasta i okoUc:rz­
nycb o~ied.U. Za miastem. nad neką 
Tałką, odbywały sii: masowe zebra· 
ni-.. na których strajkujący omawiali 
swe postufaty. Bolszewkka organiŻ.a 
cja partyjna zdołała na.dać tym ze­
braniom wyraźny k+erune:k poli<tyc:z­
ny, wszczep.ia.jąc w masy świ,a00mość 
konieczności wa.Ikt o rew@lucyjną 
p;rz:ebudowę. 

W kierowaniu straakiem uczestni­
crz.yli': lfL Fn1nZe - w pnt%Złośc:i je­
den z na;jw:iękaeycll dowód.ców AT­
rriii Oz.erwo.nej, stary rewolucjon;s.ta 
prolefu.;riaicki, tkaOl: z zawodu - F. 
~ oraci F. Sam(Jljłow, póź­
DJi.elj członek frakcji bol&wwickiej w 
IV Dumie Pa.11:;,twowei,i. Należy potl­
koceśl:ić, że w precach Rady brało 

•••••••••••••••••••„•••••••••••••••a••••••••••••••••••••••••••••••„•••• 

Przyinanie R31r.1łd im. Oy.mUniwa w Mgar4l 
W p<>łowie maja &ada Ministi'i>w 

Btlłgarsldej Republiki Ludowej I>~ 
znała piel"wsze nagrody im. D~m1~0 
wa za osią.ginięcia w ~iOO.zinie na· 
uki, wy.nalazezości, literaiblMly i s.M.u­
ki. 

W dziedzinie nauki przyz,naino 20 
pierwszych nag·ród po 400.000 lewów, 
19 drugich - po 200.000 lewów i 4 

trzecie - po 100.000 lewów. Wśród 

laureatów zna.jdują się C1Zołowi przed 
gtnwiciele nauki i kultury oraz wie 
lu pracowników rolnfotwa, K.tón;y 
wyhodowaili nowe ge;tu.nki roślin. W 
dziedzinie wyna.la:rezości i raA>jonaii<i· 

zacji pl".6;Yma.no 6 - pierwszycb, 28 
- chmgich i 9 - tl'Zeefuh na.gród. 
Wśród laul'e&tów jest 6 inżynierów, 
a pooosts.li - to robotnicy przemy· 
ełn i tJ.:arurpo-rtu omz praeownfoy pro 
dukcydn.ych spółdzielni rolnych (trak 
t.on~i, hodowey bydła i, in.). Na· 
grody przy~aino także 5 młotlzieżo­
wy:m brygadom produkcyjnych sp6l­
dzielni rolnych za uzyska.nie wyso­
kich plonów. W dziedzinie litera.tur.T 
i sz.tuki przyzna.no 25 - pierws.zych, 
74 - drugieh i 16 - trzecich na.· 
gród. Łącznie przyznano 196 nn.gród 
im. Dymitrowa. 

crzy.nny ud~ał wiele robotnic. Stra.jk na.ucizył rol>ot.nik6w lwano-
16 czerwca rozegrały się wydane· wa kojarzyć walltę o aktualne blrill­

nia, stanowiące- najba.n'b;iej d,-ama- ce sprawy i interesy z wa.lką przeciw 
tyczny epizod strajku. Zeb~anych ko wrogom klasowym. z walką o cal 
nad Tałką robotników zaat3'kował I kowite wyzwolenie spod janma wy­
oddział Ko21a>ków; dali oni do tłumu zysku kapltalisty-OZDego, o "'.ładzę ro­
kilka. salw i w bestia.Iski sposób tra- botników, o socjalizm. 
towa.li, bili szablami oraz naha.jkami W toku sl;l'ajku zespru.iły slę szexe. 
uezesłn!ków zebrania. W mieście o- gi mas pr.oletaria.ckiicb Iwanowa. U­
gł911zono stan oblężenia.. .Jednakże n&C)(l?;niła. się również solidanwść ro­
przemoc i gwałt władz carskich nie botników i chlOI>ów w walce pnil­
złamM hartu i solidarności strajku- ciwko wła.dzy ca.rskiej: chłopi z są­
jących. Robatnicy jeszcre ściślej ie- siednich wsi 7M1!Pa.trywa.Ji w żyw­
spolili się wokół SwYch delegatów, no.ść rodd.ny straijkujących, I.\ Rada. 
wokół organizacji bolszewickiej; p~- Delegatów Rioboliniczycb pomacała 
st'3.Dowili oni kontynuować strajk, chłopom w ich wystą.pieniacb prze­
nie ba.cząc na z.w!ią,za,ne z tym cll'.r- ciwko obszarnikom. 
pienia era.z pr7ieśladowa.nla. 7.e strony W toku strajku WYSUDęłu się na 
policji. czoło wielu wybitnych ~ier-0wników 

StraJk e.nalazł oddżwię.k w innych proletarlaokiej walki rewolneyjne.j, 
ośrodkach robotniczych i w demu- ludzi. którzy odegrali dcnriosłą rolę w 
klratycznych kołach społecrz.<:!ń&twa; war.kach rewolucyjnych 1905 roku i 
w wielu miastach zorganlwwano lat następnyeJJ. 
zbiórkę na fundusz straJkowy. Szczególne znaetrenie strajku po-

w czerwcu za przykładem robottti- legało na. tym, ie wzmocnił on wśród 
ków Iwa.nowa., ogłosili masowy robotników świadnmośc konieczności 
straJk robotnicy Kostromy, pr:ty powstania. zbrojneco w celu obalenia 
czym i ten strajk miał wyraźny cha- mona:rohii i zw-ycięstw'a nad wrogiem 
rakt.er polityczny. Jeszcz.e ww;eśniej - na.d kapitalist.ami. 
zastralkowali r0>botnicy pl'Zedsię- Mas@wy straJk polity~ny w lwa· 
biorstw wlóldenniczycb S•mi, Tejko- nowie ni.ermerwailnymt więzami po­
wa i Innych sąsia.dującyrb z Iwano- łączył masy robotniCll.e z bols-zewic­
wem rejonów fa.brym;nych. ką. organiza.cją partyjną, za.hartował 

Po dwóch bez mała miesiącMh pa.rt!ię pod względem wgaaiizaoyJ­
stra..iku, Komitet organizacji bolsz.e- nym, mroczył ją na. przykładzie clo­
wicl.dej Iwa.nowa wespół z Radą De- świadczeń wa-łki reailirowac taktyikę 
lega.t1hv powziął uchwałę o zorgani- lenin.o.""-ską. i Wt>ielać w życie nauki 
zowa.nym zakończeniu strajku. Rada Lenina i Stalina. 
zaa:kceptowała szereg ustępstw, na 
które poszli przedsiębiorcy. P. Karawajew 
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Uczniowie Szkoły Spe-0dalnej Nr 39 - dla niewid-OlllYch w Łt>d~ -
utW°Ol'ZYli również Koorltet Obrońców Pokoju, ~tóry nadesłał J;la adret 
redakcji „Głosu" - rellJOlucję, na.pisa.ru\ lJiSmem gpeejahty.M dla nlewi• 
domych - s.yst.emu Brai'Ile'a. Tekst rezolucji „przetłum~no" na pism9 
zWYkłe. OdQZYtać go m-Orhia między pismem ktopkowanYJD, 

• Zdrać:lziecka pro.pozyc1a Schumana 
~strz~sneł-a opi-nia. francuskq 

(Oa własn:go korespondenta ,,Głosu" z Pa.ryża) 
PMYZ, w maju. 

Propozy~ Ą,oberta Schumana, tran 
cusldego niinistra spraw zagcanicz· 
nych, w sprawie połączenia francu· 
skieg:o i za'błlodnio·niemieckiego prze 
mys(u stalowego 1 l\'ęglowego, jest 
nadal tematem żywych komentarzy 
francuskiej opinii publicznej. 

Lud Francji rozumie, że nąd irancu I cjL udaj~c ~a z~maskowauia śladów I '~ielką finansj,erą. francuską, posuwa 
ski, proponując Adenauerowi połą.cze amerykanskich, ze występt1je z rze. su~ do okreslenia . plan'! Schum~~ 
nie francuskiego i zachodnio-niemiec- komo własną. „oryginalną:· koncep· mianem ,,.rewolucnneJ inicjatywy • 
kiego p17;emyslu w~glowego i stało- cją. Ga.ullistowski d7.iennik ,,Paris-Presse" 
węgo, dąży do remilitaryzacji Nie· Od chwili opublikowania planu idzie jeszcze dalej, stwierdzaj~c: „Ni 
młec Zachodnich. Francuzi, :i;dając so Schumana do wiadomości publicznej gdy w historii stosunków francusko· 
bie sprawę, ie częjć przemysłu fran- dotarły dalsz.e informacje, które niemieckich Francja nie wyciągnęła 
cuskiego praclije na potrzeby wojen- zwi~kszyły jes.zcze niepokój wywo- tak ręki do zgody, jak obecnie". 
ne, rozumieją, ie poląc7.enie przemy- łany propozycją Schumana. I tak _np. Przecii;tny Francuz nie daje wziąć 

Fakt, że francuski minister sam za· słu z~c ... odni·o-niem1·e~ki'eąo w rrancu· 1 1 . d t le siit na lep tego ordynarnego oszu-„ł.„ " 11 ,,. u e csperc , pracuiący ·na u worzen. m 1 S · 1 pioponow:ał po ączenie przem1'.sł1;1 wę skim p1zemysłem stalowym ma na r.e trancusko·niemieckiego konsorcjum stwa. p au chumana lrzypomn~ 
glowego l stulow~go +,!?~aryng1i i Za- lu produkowanie sprzętu wojennego węgla i stali mówlą już 0 nedukowa· mn czasy hlllerowskiej o upacji, g y 
g~bia Ruhry! • do _głębi wstrząsnął dla puygotowywanej obl"cnie wojny uiu liczby godzin pracy w kopaluiacłl, Herman Goerlng wcielił przemysł lo· 
tran~~k,l\ ~pmią, ktora w }>l'.Opo~y<iJii przetiwko Związkowi Raddecktemu. innymi słowy. o wyrzuceniu góm1ków tary1iskl do olbrzymiego trusftl zbro· 
tej widzi haniebną rezygnację z nie- francuskich na bnik. Mówia również jeni<>wego hitlerowskich Niemiec. 
zaleino.~i Francji· W planie Scłmmaua Francu7.I wł-

0 
koniecmoścl redukcji bezrobocia Raz jeszcze burżuazja francuska świa 

. . . ~ rc'.iv."Diei '.famiar podpo~dkowa· doma swego nieuchronnego upfdku 
Będąc .wyraz1~1elem o?urzema J?dllf. Dla PraD.cji Nie,mcom Zachodnim w w 'Niem<:zech Zachodnich kosztem apeluje do zagranicy, pragnąc ia 

fran~u~k1eg.o •.. Biuro P?llf:yczn7 Fran- celu i'dławienia. francuskieiro ruchu prolełlirlatn franroskiego. Podniosły wszelką cenę uratować swe przywi· 
cuskieJ fl'.artu Kom~mstycznei w u- postępowego, który w codziennej wal si~ także głosy w sprawie zrównania leje, nawet kosztem całkowitej kapi· 
chwałonęi rezoluc31 1;depiaskow~.°' ce o pokój, o popr.wę .wanmk(.w by# waru,Ut6w bytli. rof>otn~ów w obu tulacji i rezygnacji 7' niezależności 
plan S-cbumana, „bezl!o~reClnto insp1t ·tu daje dowody wellli rosn;\.cej bojo· kraJach, zrównania, klłre, necz Ja· kraju. 
rowany przez 1mpenabstów amery· wości' I żywótnoścl sua, zostałoby przeprowadzone na Ale dziś, jak wczoraj, na swej dro· 
kańsk~ch, jako plan :zdrady interesów podstaWie najniższych pł11c w Euro· dze napotyka ona lud Francji zdecy· 
francnskicli, plan wojenny". Francuzi zrozumieli, że l~perlaliści ple - plac robotników Niemiec Za· dowany udaremnić realizaci·ę planów, 

ameeykańscy uznąli, iż nadszedł czas chodnich Francuzi zdają sobie iprawę, że . . · które oznaczałyby zniknięcie Franc1'i 
S h f • 1 uczynieni.a z militarvstycmych l re• F • i li , · i · c uman o 1a.iowa Adenauerowi to, ' h d raacus1 zrozum e , co 1m mes e 1·ako samodzielnego państwa z mapy 

H . 1 . d włzjonistycznych Niemiec Zac o • 1 s h J d • czego tł er nie z obył na drodze . . . . E z p an c umana. e yn1e prasa zmar- Europy. Plan Schumana przyczyni sic; 
wojny, że dziś ofiarowano impe-riaJi- mch nie tylko zandarma uropy. •· shallłzowana udaje, że w utworzeniu niewątpliwie do dalszego zjednocze­
zmowi niemieckiemu to, o co walctył• chodnleJ, ale. przede wszystkłm zan· francn~o-ntemieckiego konsorcjum nia ws7.ystkich Francuzów w walce o 
on od tr~ech po~~le~, to, <:o było po· darma FranC)i. widzi punkt wyjścia dla ...francusko- zagrożoną nielależność ojczvzny. 
wodept trze,Ph najazdów niemieckich Rąd Bidault zaś podjął słę ohyd- niemieckiego pojednanfa ·• I tak „Le Georaes CT"'rin 
na ziemie francuskie. nej misji przeprowadzenia tej opera.# Monde", dziennik śdśle związany Z' ~ i.Jv, ,..., 

„1 ujrzeli ludzie, jak rośą!_e tra 
wa, jak rosną młode lasy, jak po 
czynają płynąc nowe rucza.je i: 
nowe rzeki" - tak można by 
zakończyć najpiękniejszą opo 

Tam, gdzie b9ł9 · piaski • 
I pustynie 

»'cb$nl.a.sł puszcza się kanałami na 
uroclzajne pola. 

* • * 
W uchwale Rady Najwyższej 

ZSRR z dnia 21 kwietnia 1950 ro­
·ku zostało stwierdione: wieść naszego stulecia.. O tym najwspanialszym dziele 

~- . • * ludzkiego rozumu i r4k ludzkich o 
Półtora ro.ku zaledwie mi•ja od hi- pówie nam nowy film radziecki 

!tłorycznej daty _ 20 października pt. „Odnowienie ziemi" - film o­
l948 1•• - od ch'Yili gdy rząd ZSRR brazujący walkę człowieka z przy-
wydał dekret o utworzeniu glgan- rodą. ~ * 
t:vcznych leśnych pa.sów <fcbron • 
uych, o budowie tysięcy nowych Na el.Hanie ujrzymy więc naj-
kanałów nawad11iających, które pierw n'fozmiei:zone bogactwa leśne 
miały tclmąc nowe życie w niezmie ZsRR. Lasy iglaste, liScraste, mie­
rzcne obszary ziemi - gdzie dotąd szane. ZCla się, że to lasy bez kresu, 
hulały niszczące urodzaj wiĆbry, bez granic„. 
gdzie bezlitosne promienie słońca W tę symfonię leśną wplata się; 
rujnowały rolników, wypalając do'· nagile głos speakera: - Przyroua· 
korzeni plony. r.o'zmieściła to bogactwo leśne nieje 

I oto wielkie połacie ziemi ra- dnolicie, njeiównomfernle. W je 
dzieckiej, ongiś piaszczyste, podl.'e cmy-0h polaeja:eh kraju l~ów jest 
głe niszczycielskim siłom pr:;;yrody za dużo - w innych za. mało. 
poczynają rumieni'ć się nowym ży I I nagłe .PJ'Zed wiazem ukązu~ą się. 
ciem. inne krajo'braz,y - pustynie, istne 

młode lasy 

Miłlonv młodych drzewek .Pł'Zesaclzono z głębi ostępów leśnych - m 
~reny ~sÓw oohronnych - gdZie roSiią. bu;Jńie na p<>*ytck ludzkości. 

Na iiuawacjj wielki pas leśny nazwa.ny lmfoniem wie1k<it>4fo uczoneg: 
ra.dziookiego Williamsa. 

„Cza.me })iaski" ~K~ -- ~m~wane 'l!~ ~.ako. sachenia 
Hasów - alby P,Otomn.ość st.w~z!6 mogk - o0 ł>ylo n& ~ Zl'en\i pneil 

poslMłzettiem mi:Ii0n6w beklta.rów no-Wero lasu. 

morza piasków, któr~ su.113~ wi­
chry pędzą przed siebie, zasypując 
urddzajną ziemię. 
· Potem film obrazuje wysiłki 
pierwszych pionierów walki z przy 
rodą. Wielki uczony rosyjski Doku 
czajew cz.yni swe wstępne pr6by: 
w okolicach Woroneża w „kamien­
nym stepie" usiłuj.e pokonać przy 
rodę. Po Dokuczajewie - przycho 
dzi Timiriazew, potem Kostyctew, 
Williams, Miczurin. Łysenko - ty 
siączne r zesz-c agronomów, ą;rote 
chniikiów, kołchoźników. W~yscy 
próbują pokonać złe wichry, suszę, 
nieurodzaj. 

l ofo w roku 1948 następuje genc 
ra.Ine natarcie, wielki historyczny 
szturm. Na rozkaz Wi:elkiego Sta.lłna 
cały naród radziecki przystępuje do 
gigantycznego boju, który ma -zmie 
nić oblicze ziemi • 
Tysiące geometrów rusza w bez­

ł brzeżne pola, tysiące ludzi zbiera 

gorliwie nasiona drzew, przygoto­
'ń'Uje sadzonki. Fabryki WYPUszcza· 
ją tysiące maszyn - specjalnej kon 
strukcji - przygotowanych do sa­
dzenia nowych lasów. Całe pociągi 
pełne niezwykłego ładunku - na­
sion, sadzonek, młodych drzewek -
ruswją na wyznaczon~ miejsca. 
Nadeszła wiosna 1949 roku - wi~. 

sna pierwszych prac. Setki tysię~ 
ludru z pieśnią na ustach ru­
szyły do pracy - poczęli sadzić na 
siona i młode odrostki drzew. 

* • * 
Od pierwszej chwili gigantycznej 

roboty - wszędzie za maszynami, 
za kołchoźnikami spieszyły aparaty 
fiIT:mowe. Filinowano ziemię berzleśną 
z samolotów - na. świadectwo praw 
dzie. Pra~owano pray maszynach sa­
dzących młode drzewa, przy koł­
choźnikach, przy młodzieży zajętej 
pilną prncą. Kai dy krok wielkiego 
natarcia na przyrodę filmowano dla 

upamiętnienia go na wieki. Dokony 
wano pięknych zdięć w „Głodnym 
Stepie", w Czkał~~e, w Buztiłu­
ku, w Kara - Kum, dokonywano 
zdjęć na olbreymi~h połaciach zie­
mi - wielkośCi miliona bek.tarów. 
Uwidoczniono na :filmie gigantyGz­
ne praće przy budowie setek i tysię 
cy nowych kanałow, strumieni il 
rzek. 

„W tysiącach kołchozów i gos 
podarstw leśnych europejsltiej 
części ZSRR plan sa.dzenia no 
wych pas6w leśnych, pła.n budo 
wy urzą-Ozeń irygacyjnych został 
wielÓkrotnie przekroczony. 

* • * 
Nie minie Wiele lat a miliony 

ludzi zamieszk1.1>:)ących nieurodzajn'e 
* • * ·dotychczas p_olacie południowo -

I oto film wskazuje nam, jak r0 ·wschodnich obszarów ZSRR zapo­
sną owe gigantycz1)e pasy leśne: pa mną o takich słowach, jak „pośu­
sy młod•ych dębów, kok - saglcil, cha" i „'llieU!rodizad". 
diNew ·cytrusowych, eukaliptusow, W naszych oczach zmienia się • 
- w zależności od strefy, od kraju. blicze :demi, zmienia się klimat 
I widzimy scenę - jak młody koł [ wciela się w życie Wielki Plan O 
choźnik - telefonieznie zamawia w dnowienia Ziemi, plan genialnego 
byąrostacJJ tyJ_e a t}'le tysięcy me.

1 
W~ postępowejludzko5ci JÓZEFA 

irÓW · sze§cien~ch w'ody, które\ na S'DA<LllNA. 

- płyną no-we rzeki 

Nad nowymi kanałami na.wadnJa.jąeYJDi p~ „dm"osłe" dr.ze.wa 
dla ochrony kM?Jł-Ownej wody przed promienia.mi słońea. Na ilustrael 

nowy kand im. Kiri>l"a. 
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GfiOS PIOTRKOWSB!! 

Kroniko Piotrkowa Uchwały u Konferencji Partyjnej. PZPR w Piotrkowie 

WAŻNIEJSZE TELEFONY; 
10·7~ Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie -

ul. Stalina 45. 

KINA: 
Kino „Bałtyk" wyświettla film 

produkcji węgierskiej p. t. .,Piędź 
ziemi". Film dozwolony dla młodzfa 
fy. 
Początki seansów o godz. 16.30. 
18,30 i 20,30. W niedziele i świe 
ta dodatkowy seans o godzinie 
14,30 i poranek filmowy o godz 
10,30. 

Kino „Polonia" wyśw. film 
prod. francuskiei pt. Hrabia Mon­
te Christo. Cześć I. Film dozwo 
lony dla młodzJeżv. 

Początki seansów: godz. 16, 18 
l 20. 

W niedzielP i święta dodatko 
wy seans o godzinie 14 t pora 
nek filmowy o. godz. 10,30. 

· Korzystając .z doświadczeń WKP(b) zrealizujemy uchwały IV Plenum 

I II Konferencja Miejska PZPR członków organizacji partyjnej. prowadzone, gdyż weszło do nich 
w Piotrkowie obradują.ca w dniach Nie doceniła również szkolenia ide zbyt mało towarzyszy pracują-
2~ i 21 maja 1950 r· wykazała, że alogicznego, zaniedbując kursy cych bezpośrednio w produkcji. 

zaznajomili się ze Statutem i De- w dągu obu dni trwania konfe„ 
klaracją Ideową PZPR- rencji. 

Otoczyć opieką ZMP i dopo-
piotrkowska organizacja partyjna' I stopnia, co spowodowało rozwią Nie . umieliśmy należycie wszcze 
W okresie sprawozdawczym miała zan1.e siQ niektórych kursów. Nie pić klasie robotniczej na naszym 
szereg poważnych osiągnięć na 'od zwalczała ona pijaństwa w zakła- terenie tej szlachatnej idei, jaką 
cinku politycznym i gospodarczym. dach pracy. Nie otoczyła dost.a- jest współzawodnictwo pracy. Nie 

móc tej organizacji na odcinku ZBYT MAŁO SAMOKRYTYKI 
wychowania kadr. Mimo poruszenia w dyskusjł 
,Silniej powiązać podstawowe or- wielu istotnych zagadnień, zaobser 
ganizacje partyjne z załogami woy.raliśmy w niej zbyt mało sa­
iprzez odbywanie otwartych ze- mokr,tyki. W niektórych wypo 
brań partyjnych. wiedziach przebijał ton ataku, że 

ZmobiUzowała załogi do walki 0 tę.czną. opieką o:g~nizac~i maso- otoczyliśmy onieką racj-0nalizator 
wykonanie planów •produkcyjnych wych )ak np· Li_gi Kobiet. ~ _w stwa i nowatorst\va, które z tych 
i poqniesienia dyscypliny pracy. szcze~olnośc1 Związku J\.1łodzrezy względów na naszym terenie roz-
do walki z wrogą propagandą i Polskiej. winęlo się zbyt słabo. 

W myśl wskazań IV Plenum KC wielu delegatów zamiast doszuki­
wyszukiwać, szkolić, otaczać opie wać się źródła błędów i zaniedbań 
ką i wysuwać na kierownicze sta- w s~ej pracy szukało ich gdzie 
nowiska robotników, kobiety i mło indziej. Kiedy . przedstawiciel mło 
dzież robotniczą. . dzieży tow. Szwalski skarżył się 

wszelkiego rodzaju przejawami Komitet Miejski nie wyczerpał Biorąc to wszystko pod uwagę, 
szkodnictwa. wszvstkich środków i metod do Konferencja Miejska uchwaliła na 

Piotrkowska organizacja wyka- wallti z nieróbstwem, absencją i stępujące wytyczne dla pracy no-
zała wiele prężności w organizo- ła,zikostwem. Nie wykorzystał wowybranego Komitetu i egze- Rozszerzyć współzawodnictwo na bral~ opieki nad kołem ZMP 

.pracy do tego stopnia, aby w każ przy hucie „Hortensja" ze strony 
dym zakładzie przynajmniej 70 pro fabrycznej organizacjf partyjnej, 
cent robotników brało udział w tej przedstawiciele „Hortensji", jak 
szlachetnej rywalizacji. Każdy na przykład tow. Trawii'1ski i tow. 
członek Partii powlni·en przodo Midera, odpierali ten zarzut twier 
wać w zespołach i być najlepszym dzeniem, że koła młodzieżowe 
przodownikiem pracy. n ie pracują, a winien temu jest 

waniu spółdzielni produkcyjnych wszystkich możliwości w obsad.ze kutywy: , . . 
na wsi. Wykazała wiele inicjaty niu etatów. Wybory do władz I Rozbudowac szkolenie P.artyJne, 
wy w organizowaniu handlu uspo partyjnych w zakła,dac~ p_racy uz tak, b:y wszys~y c~łon~ow1e i k~1: 
łecznionego i przysposobiła swe nać należy za niewłaściwie prze- dyd9-Cl orgamzac]l piotrkowskie] 
szeregi do walki ze spekulacją. 
Ma ona poważne osiągnięcia w 
ubojowieniu podstawowych orga­
nizacji partyjnych do walki o re­
alizację zadań, ;postawionych przez 

Zjazd kierowników szkó~ podstawowych Obsadzić wszystkie etaty w Ko- Zarząd Miejski ZMP. I ten moment 
mitecie Miejskim do końca czerw przerzucenia odpowiedzialności z 
ca· siebie na innych jest ..Pierwszym 

p01Znać już w nadblli.szym czasie. Po- Specjalną opieką otoczyć ruch sygnałem mówiącym, że Uchwały 
nad•to inspektor Drabiński podał do racjonalizatorski i nowatorski. III Plenum KC nie przez wszyst 
wiadomości., że d'l..ięki 'specjaJne~ u- Zmobilizować cały aktyw par- kich czł-Onków partii zostały w do 
s.tawie Ministerstwa Oświ.aty nastą- tyjny i związkowy wraz z kie- stateczny sposób zrozumiane. 

Partię. 
w Radomsku 

Organizac.ia piotrko\vska wyka 
zała zainteresowanie pracą Komi­
tetów Rodzicielskich i Opiekuń· 
c:zycb- Otoczyła opiek:i. szkolenie· 
zawodowe, przygotowując w ten 
sposób nowe kadry. 

Mimo 1znacznych osiągnięć wy­
kazała w pracy. szereg braków i 
niedocią?,nięć. Nie umiała zacho 

Os<tatn:!o w sa.lli gi,rńna'S>tycwaj 11-
letniej szkoły im. Tadeus:r.a Koścmsz 
ki w Radomsku, odbył się zja!1:d kie­
rowników szkół podsta'\VQWycb iz te­
renu powiatu rndomse:czańsklego. na 
którym omówiono szereg aktualnych 
Spraw. dotyclląCYCh zarówno progra­
mu naucizania, jak i warunków pra­
cy nauetzyc1elskiej. 

Prz~wodnicciący izjllfldu, inspektor 
wać należytej czujnoślłi przy przyj s-z.kolny tow Draibiński oznajmił że 
m.owani~ kandydat~w do Partii- w przY".ał~ roku szkQJlnym st~so­
Nie zwrocono uwagi na to by u-

1 

wane będą nowe programy naucza­
trzymać właściwy stosunek pro- nia, z któtymi nauc.zycielstwo powia 
centowy inteligencji do ogółu tu radomszczańskiego winno .;;ię 11:a-

Pi szereg udogodnień pi-zy przyd:da- rownictwami i radami zakładow.v Dyskutanci poruszyli szerei:? bar 
łacli miesrz.kań służbowych dlla na- mi do walki z absencją i łazi- dzo ważnych problemów. Na przy 
uczycieli. Nauczycielstwo radomsz- kostwem w zakładach pracy. kład kolejarz Jan Piech stwier-
czańskie winno się również przygo- d "ł · I s 1 K · · d W oparc1·u o wytyczne Il'I z1 ' ze e ~retarz omitetu Mi.-A 
towywać do egzami.now iz drzie ziny k" "J 
dokształcania ideologi-cmego, które i IV Plenu KC, wzmóc czujnqść n.a s iego w sprawozdaniu ustępują-
odbędą się w pierwszych dniach działalność wroga, na każdym od- cego Komitetu nie wspomniał wca 
sierpnia b. r. O ile idzie o młod"Zleż cinku pracy, tępić protekcjonizm le 0 pracy o_rga:iiza~ji. i:artyj:iej 
pragnącą się wyżej kształcić, to u- i kumoterstwo. przy PKP, am tez o Jakie]kolwiek 
zyska ona w nowym roku szkolnym Zwalczać w zarodku próby tłu- pracy k?lejarzy. Z~ w~ględu n.a 
szereg udogodinfań. Zorganizowane . . k t k. b • . · brak zamteresowama się orgaru· 
wstaną mianowicie 2-letnie kursy miema ry_y 1• 0.v.:_ie:? ":" szere-, zacją partyjną kolejarzy przez 
przygo~owa.wcze na wyższe uczelnie. gach °:asze3 ~rgai:izctc]i Je~t jesz- Komitet Miejski, kuleje tam sz:ko 

Nie wolno spocząc· na' louracL Przyjmowani będą na nie uczniowie cze. d;izo ludzi boJ_ącyci; stę kry- lenie ideologiczne. o tych spra„ 
n w wieku lat 16 - 17. I tyki i samokrytyki, twierdzących 

1 

wach wspo · ł k'lk , , 

K 
' •. . . błędnie, że jest to podrywanie . mina 0 1 u n:0 w.cow: . • t t w ' ł .d • t M t I •'li Między mny..tm p.rzedstaw!clel autor tetu" " Zarowno w sprawozdamu 1a'k l Orni e Spo Zowo nic Wa e a Urgll Zwia,,zku Na.uczycielstwa PolG'kiego Y • . . . dyskusji uwidoczniono, że na od-

, . . JJ .. . tow. IJ:V1azela pomszył sprawę istnie· Dotychc;zasowe osiągni~cta w cinku Związków Zawodowych 
jących w, terenie gromadzkkh i gmin pr~cy ekip . ł~czności rni~sta ~e mamy jeszcze bardzo poważne za 

• • w1n1en • Polslt~ - RadlZieckieJ, rz ~tór?"m1. na- szerokiego aktywu do tej pracy. le Związku Nauczycielstwa Po1-Sl•ę u- aktywn=c' nych kol TO'\va~ystwa Prz~jaźni wsią ~ogłębiac przez wciąganie niedbania, a szczególnie W oddzia 

uczycielstwo radomszczanskie wmno Przeszkolić grupy agitator6w i skiego który całkowicia oderw ł 
kładowym za pierwszy k\\>·artal za każdym· etapem załoga Meta utrzymywać ścisły kontakt 1 poma- otocz c' ·e o ·1 k ·b· al - i· d

1 

T b t a 
" - gać w ich pracach orgonlzacyJn;•ch. . -~ J Pe ą: a Y mo,., Y W'Y.. s ę 0 ;n~s. ~ze a przy ~ za• 

br. Wykazali się najlepszymi wy· lurgii" znajdowała się o jedno Podał takie do wia<lomości, że Zwlą pełmc swe zada.ni.a z lepszym niz zna.czyc: ze z.wiąz_ek ten skuptają-
nikami spośród kilkunastu zakła· miejsce wyżej. W ostatnim zdoby v.:ek Nauczycielstiwa w okres-ie wa~a- doty~hczas wymkiem, oraz wzmóc cy ~nteligencJę mo~~by odeg:ać po 
dów tej branży we współzawod· ła zaszczytne pierwsze miejsce. cyjnym organizuje w Oliwie dwu- i nad ich pracą kontrolę. Poprzez wazną rolę w akc11 szkolenia tak 
nictwie długofalowym. Chara!de- Poważną rolę w stałym podno- t.rzytygodnjowe kursy dla nauczycie- po.dnosze:iie poziomu politycznego po linii zawodowej jak i społecz­
rystyczne jest. że we współzawod szeniu wyników produkcyjnych li prowadzących chóry i świetlice i 1deolog1cznego wszystkich człon no-politycznej. 
nictwie międzyza~ładowym, do załogi „Metalurgii" odegrał istnie gromad!?Jde. Ukońcize!Jie tych kur- ków Partii doprowadzić do tego, To wszystko nie znaczy że dy- . 
°którego przystąpiono rok temu, jący tutaj Komitet Współzawod· sów. dopo_m;>i~ :-isu_nąć brak! w. za· bJ; każdy z !lich w swym środo- skusja była ;pozbawiona k~ytykf i 
robotriicY ·,:Metalurgii"'\((,' każdym nictwa Pracy. Dlatego też dziwńe k_re.s1e ·zaJęc; .. sw.1e±_h:Ci~!cl'. ,1. w~n~o w1sku stal się agjtatorem· .. c.samokryty_ki. Wielu ., towarzyszy 
etapie wykazywali si~ coraz. to le· · się. wydaje, ż,e na ostatnim zebra- 81~ prayczyn.c do ~o~woJu zycla sw~e W naszej pracy i.- walce o reali pokazało Jak należy o istotnych 
pszymi wynikami, a mianowicie, niu komitetu. na 21 jego członków ~~~wego w powiec~e radomszetzan- zację linii Partii będziemy korzy zagadnieniach mówić , językiem 

------------------------------- stawiło się zaledwie 9. Dowodzi · stać z doświadczeń i wzorować się partyjnym. Nawet ci, którzy nie 
1'/Q§H czątelniCIJ pis7ą to, że przeważająca część człon· Obecny na zjeździe pr:zewodniczą- l'la pracy i walce potężnej przy· wykazali pełnego zrozumienia w 

Załoga radomszczańskiej „Meta 
lurgii" poczqwszy od stycznia br. 
z miesiąca na miesiąc osiąga co 
raz lepsze wy'nikl zarówno pod 
względem ilościowym, jak i jako<: 
ciowym. Dzięki pomysłowości ra· 
cjonalizatorów, dzięki stałej dąi· 
naści do coraz to lepszych wyni · 
ków w pracy, pracoil7nicy „Meta· 
lurgii" zdobyli pierwsze miejscP. 
we współzawodnictwie międzyza. 

- - ków Komitetu Wsf>ółzawodnictwa cy Powiatowej Rady Narodowe~ ob. wódczyni mas .pracujących całego sprawach stosowania krytyki i sa 

Dl b t upoiła się" osiągniętym sukcesem Dreazga omówił sprawę remootów ś·wiata, Wszechzwiązkowej Komu- mokrytyki - wnieśli do dysku-
GCZegO P.rzerwano ro . o y i uważa, że może już spocząć :o,a 'budynków csz,kolnych. Remonty te nistycz11ej Partii (bolszewików). sji wiele zasadniczych momentów. 

l h A 
. prczeti)rowadeone wstaną w mies{ącu Jeśli zwracamy uwagę na ni·e-

na ul.. Swierczewskie20? aurac . tymczasem pomimo O· lipcu b. r. o. wa:lce cz a!l1alfabety12:- * * * 
Swego czasu pisaliśmy,'że 2.lllia· 

na uawie1·zchn:i z bi;ukowej na kost 
kę na ulicy im. Karola Świerczew­
skiego ma dla PiotrkovJa niezwykle 
,ważne znaczenie ze względu na 
zwiększony w ostatnim czasie ruch 
na.Jej ulicy. Przeniesiono tu dwo­
rzec autobusowy, skąd codziennie 
wyjeżdżają we wszystkie krańce 
na.<>zego województwa samochody 
pasażerskie. 

Przebudowę nawierzchni rozpo· 
ezęto jeszcze w początkach kwiet­
nia. Ulicę do półowy zamknięto dla 
ruchu kołowego. Po zdjęciu dotych 
czasowych „kocich łbówi1. rozkopa 
no połowę ulicy i wkrótce już na 
pewnym jej odcinku położono na. 
wierzchnię z ko~tki granitowej. 
Zdawało by się, że wszystko jest tu 

T 

""' siągniętych sukcesów na odcinku mem w bieżącym okresie wiosenno- dociągnięcia dyskusji - jakimi 
w najlepszym porządku. A jed- współzawodnictwa istnieje jeszcze letnim mówiła podins!Pek.tor do wal Cel konfe.rencji partyjnej by:ł były akcenty zrzucenia z siebie 
nak... wiele bral{ów i niedociągnięć, kt5 ki ;z ana'1fabetyzmem ob. C::iłczyń- jasny: podsumować dotychczaso- odpowiedzialności czy pr6ł?y prze 

Roboty pr.zepfowadzane miały re, gdy nie zostaną usunięte, spo ska, oznaijmiaijąc, że organizuje się wą pracę, w krytycznym i samo- słaniania przed samym sobą źró­
być w ramach wiosennych prac in. wodować mogą przykrą niespo· szereg nowych kursów poO'Zątkowej krytycznym ujęciu wskazać na deł niedociągnięć - to czynimy 

. d . . , dziankę - . obniżenie wyników nauki czytania i pisania, nad któ· błędy i zaniedbania oraz na osią· to po to by zostały wyciągnięta od 
ter\vencyJnych Zarzą u MI.eJSk.ie· rym! nauczycielstwo winno foztoczyć gnięcia w realizac.H uchwał na- powiednie wnioski na iprzyszłość. 
go, tymczas€m jeszcze w kwietniu produkcyjnych - spadek na dal- stała opiekę 1 eh ł d t · h 

sze miejsce w tabeli współzawod- · · · cze ny w a z ·par Y.Jnyc • wy- Nie wolno nam, oceniając swą 
prace przy zmianie nawierzchni na nictwa międzyzakładowego. W dyskusji uzgodniono szereg rza- tyczyć drogi działania na najbliż .pracę stwierdzać tylko, że to i to. 
tej ulicy przerwano. Podobno za- gadnieil tyczących spraw zawodo- szą przyszłość. Do celów II Kon zrobiliśmy dobrze, a za to czego 
brakło kostki. Czy Wydział Tech. Na ostatnim zebraniu Komitetu, wych oraz porus@no kwestię irnd- ferencji Partyjnej należało rów nie wykonaliśmy _ odpowiedzial 
niczny Zarządu Miejskiego, przepro które z powodu braku przeważają ności komunikacyjnych które dotkli ,nież -0dnalezie1.1ie i wskazanie ność niech biorą inni. Samokry 
wadzająe tę inwestycję, nie mógł cej części członków nie można na wie da•ją .>ię odcrz.uwać nauczycielom źródeł tak sukcesów jak błędó1v, tycznie oceniając swą 1racę nale· 

zwać właściwa. naradą, zebrani po powia•tu. Między innymi r.i·wTócono u. ' znal'"'złsz ·r'dł"' błA~6 ·1 .., · l" 
Przewidzieć, ile ZUŻ"J·e się na to „ "' Y z 0 " """' w ..,.a~ zy przeana izować czy wsz. ystko co 

" 1·1 s li szereg I"stotnych spram wagę, że obecny ro'Zkła:d J·azdy . db . l ,., . . dk, 
k tk d .6 . d . d 1 zy . · - . "· nie an - ws c„zame sro ow tI"'.6eba było zrobić-zrobiliśmy, czy 

os . i i spr-0wa zi Ją w o powie . Przede wszystkim należało by uzu PKS-1.l nie jest przystosowany do r 1 t • 1 bł d"' + b 
· · ·1 ' ·? istotn''"'1 po„rcz.eb teren·u. ~"Cllegól- P zy pomocy t oryc 1 ę .Y .e ą na odcinku. za który jesteśmy od 

meJ 1 osci · pełnić przestarzały J'ttż regulamin """ ~ "" dą mogły. by' „1.k 1"d w · dz · d , . . rrie źle &prawa ta się przed>ltawia na ' c „ i w 0 ane. powie ·. ialrni., wykorzystaliśmy 
Roboty stanęły i nie WJ.a omo ·wspołzaw-0cll'J:ctwa, ktory _ opraco· · odcinku Radmruko-Wielgomłyny. Spróbujmy zastanowić się nad wszystkie dostępne nam. środki, 

nawet kiedy będą W dalszym ciąg:u wany został J~szcże w roku 1948, Postanowiono sprawę tę przed-sta.iwić ,przebiegiem dyskusji, jaką roz'wi by wypełnić podjęte zadani.a. 
podjęte. a .ponadto , usprawnić oblicząnie czynnikom illadre.ędnym. nęło czterdziestu kilku mówców (H. M-a) 

Wł. Dalkowaki punktów, tak aby każdy biorący 
stały czytelnik udział \ve współzawodnictwie mógł 

„Głosu" . je· sam łatwo obliczyć i zawsze do Korespondenci chłopscJ) donoszą 

Złe prowadzone treningi' ~~zr:,d~~::!:~~fc~br:r~ Gromada Dubidze na drodze 11ostępu 
których zadań będzie należało do fi 
pilnowanie, 41by karty akord.owe 
były zawsze właściwie wypełnia· 'Pierwszą spółdzielnią produkcyj· LEPSZY DOJAZD Gminnej Rady N~rodowej, )rzysfą 

Podobnie jak i wielu· mieszkańców j glądać się treningom, które prze.pro 
Radomska, jestem gorącym zwo~en- wadizały 1ZTiane drużyny piłkarskie w 
11ikiem spqrtu piłkarskiego. Dlatego i.nGfch miastach. Cz~stocltowie czy 
tei nie tylko. że jestem na każdej też w Łodzi. Zaobserwowałem tam. 
poważniejsze.i imprezie piłka-rskie.l w że 1Zawodnicy na treningach ćwlczą 
Radomsku, ale również częst-0 by· 'biegi. ogólną gimnastykę i bardziej 
Wtm na treningach zarówno druży- precyrlyjną technikę piłkarską. Tego 
ny „Związkowca" jak i ,,Stali". wsizystkiego nie stosuje się na tre-

ne. Przyczyni się to do uproszcz~ ną, jaka powstała w powiecie ra. 
nia obliczania wyników, ponieważ 
ąekcja wyników będzie miała za­
_wsze na czas gotowy materiał. 
Przyczyn.i się to do odciążenia 
członków Komitetów Współzawod 
nictwa Q.d roboty papierkowej i 
pozwoli na ·roztoczenie baczniej­
szej uwagi nad o~6lnym przebie· 
giem współzawodnictwa, ,na na­
tychmiastowe reagowanie na 
wszystkie braki i niedociągnięcia. 

'Pierwsze przyjeżdzające do nas piliśmy do budowy nowego gmachu 
ekipy r-0botnicze mialy ciężki do- szkolnc;;o w Dubiazach, który to 
jazd. Droga była piaszczysta i pel budynek już jest obecnie wykoń­

na wybojów. Dlatego też postau+ czony, 

Stwierdzić należy, że pm:eprowa- ningach druży;ny „Związkowca" C'l.Y 
dzaine tren'i·ngi nie spełniają swych też ,,Stali". Dlatego też nic d'l.iwnego, 
zadań · I nie mogą należycie pr.zygo- że często najba•rdziej zagoriZlrli 7.wo­
t-Ować za.wodników do r<YZgrywek. lenuicy naszych drużyn, r~arowa­
Przede wsizystkim jak zaobserwow11- ni są spotkaniami.· Spodziewam się, 
łem, prawie na każdym treningu ko że wypowiedź moja w powyżStZej 
pie się piłkę do jed·nej bramki albo sprawle nie młtrie bee echa. Pożąda­
też gr.a się w dwie bramki i; na tym ne było by, aby na łamach naszej 
koniec. Metoda ta jest zgoła błędna. prasy, sprawa treningów' była grun­
Nie jestem wprawdzie trenerem pił- townie amówfon~.­
karskim, ale mialem sposobność przy 

Należy zwrócić równici uwagę 
na sekcje młodzieżowego współza 
wodnictwa. Ostatnio organizacja 
ZMP-<:>wska ·wykazuje bardzo ma 

Michał Szeliga. łe zainteresowanie współzawodnic 
· twem pracy. Na ostatnim zebra· 

~=~~;;~~;;~ niu np. przedstawiciel ZMP nie 
~ ' ' był obecny, pomimo, że w współ­

zawodnictwie bierze udział wi~lu 
ZMP-owców, kt8rzy wymagają :Czytajcie i rozpowszechni9jcie , 

,,GLOS'' 
• 

stałej opieki i kontroli. 

domszczańs.kim jest gromada Kon 
stantynów. Za przykładem Kon-

stantynowa, 'do gospodarki spół- wiliśmy wyremontować, prowadzą NA KAŻDYM ODCINKU 
dz.ielczej przystąpili chłopi pobli3- cą do naszej gromady drogę, w WSP<'.'ŁPRACA 
kiej gromady Dubidze - dziś spół ramach Czynu Pierwszomajowego Dobrze jest wspólnie gospodaro 
4zielni produkcyjnej pierwszego wspólnymi siłami, naprawiliśmy wać„ Każda troska czy bolączka, 
stopnia i przyznać trzeba szczerze, prowadzący do nas odcinek drogi tycząca naszej grom'.:l.dy, jest tros­
że lepiej im się powodzi, ni~ w ten na przestrzeni blisko ~ół kilometr'l. ltą wszystkich. Przedtem ka~d:' z 
czas, kiedy każdy gospodarował in Obecnie tak my, jak i ·priyjeżdŻ9.- nas musiał się borykać z wieloma 
dywidualnie. Wspólnymi siłami i :'.ące do nas ekipy - nie musirw trudnościami, którym nie zawsze 
środko.m,i., zaopatrzyliśmy się wios- brnąć po wybojach i pia.sltai::h. mógł podołś6. Jakże inaczej to 
ną b. r. w dostateczną ilość nawo. dziś wygląda. Gdy wszyscy myśli. 

zów sztucznych, Spodziewamy się, NOWY GMACH SZKOLNY my nad jedną spraw~ - nad wsp61 
że dobrze uawoŻ-Ona gleba da nam Przed tym dzieci !lasze chodziły nym naszym. dobrem. to jak do. 
lepsze plony - toteż spokojnie cze do odległ€j szkoły, znajduJącej -{ę tychczas nie było jeszcze sytuacji, 
kamy na okres żniwny. Przystąpi- w majątku PGR. Z powodu ciasno abytimy nie mogli z niej wybrnąć. 
liśmy również do now<>czesnej me- ty loka.lu, dzieci z kilku grom9.j W wielu sprawach gospodarczych 
tody uprawy. Z pomocą przycho. nie mogły się pomieścić w jedn~~m współpracujemy ściśle z s.ąsiadują· 

dzi nin.1 Ośrodek Ma.azynowy, z budynku szkolnym i poszczegóh1e cą z rlami spółdzielnią produkcyj­
którego korzysta zarówno groma· klasy porozrzucane. były nawet o ną w Konstantynowie. Zarówno im 
da Konstantynów, jak i gromada pół kilometra jedna od drugiej. Bu jak i nam wychodzi to tylko na d-0· 

robotnicy fabryk radomszczar.. Przez blisko 2 lata gromadziliśm · Alojzy.Dr6żdł 

-==--

Spodzie:wamy się, że Komitet 
Współzawodnictwa w „Metalur­
gii" już w najbliższych dniach o­
żywi swą działalność i przystąpi 

";"=~::+~=·- , iii~=źt?'"":;;.~"~ do usunięcia zaistniałych braków 
_ - - i niedocią~ieć. 

Dubidze. 07A"'to zagl!J.dają do nah l dowa szkoły oks.zala się konieczn'l' bre. . 

skich, .kilkakrotnie bawiła u nas materiał .budowlany, ;:'k wapno i Korespondent „Głosu" 
ekiva lekarska. .cegłę, a ost.atnio, d!:ięki pomocy Dubidze, pow. radozru1zczańsk: 

• 
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Co pisała proso łódzka w dniu 24 ma ja 1930 r. 
ZŁODZIEJE OKRADAJĄ 

SĘDZIÓW 
Nieuchwytna szajka złodziej­

ska - pisze „Republika" - zado­
mowiła się w gmachu Sądu C:rodz 
kiego przy ul. Cegielnianej 101. Zło 
dzieje okradli już: prokuratora, sę 
dziego, oraz szereg osób spośród pu 
b liczności. 

REDUKCJA BUDŻETU M. ŁODZI 
„Czynniki nadrzędne" - okroiły 

ponownie budżet m. Łodzi a 6 mi­
lionów złotych. Grozi to dalszymi 
poważnymi redukcjami pracowni­
ków na robotach publicznych. 

PROCES SIEDMIU ROBOTNIKOW 
Przed Sądem Okręgowym w Ło­

dzi odbyła się r ozprawa przeciw sie 
dmiu robotnikom łódzkim - oskar 
żonym „o wywołan5e rozruchów" ,.,; 
fabrykach. Oskarżeni otrzymali po 
2 miesiące więzienia. 

ZAPOWIEDŻ OŻYWIENIA 
W BUDOWNICTWIE 

„Kurier Łódzki" podaje, że dyre 
ktor departamentu więziennictwa -
p. Jaxa Maleszewski - podczas in 
spekcji więzie1'1 łódzkich stwierdził 
nadmierne przeludnienie cel. Pan 
Jaxa - M. zapowiedział budowę no 
wego wielkiego więzienia w Łodzi 

-- co „przyniesie rÓ'~mież pewne o 
żywienie w zamarłym budownic­
twie". 

konsula Halla. Wicekonsul Hall fał 
szował masowo paszporty zagran lcz 
ne i trudnił się przemycaniem o­
sób do USA. 

MARSZ NA HANKOU PRZEl) 
20 LAT 

Chińska armia komunistyczna 
rozpoczęła ofensywę w kierunku 
Hankou. Wojska rządu nankińskie­
go wycofują się. 

SĄ RANNI W GDYNI 
W Gdyni doszło do ostrego star­

cia między bezrobotnymi a oddzia­
łami policji. Jest kilka osób ran­
nych, a między nimi jeden poli­
cjant. któremu zadano cios w gło­
wę. 

DZIECIOBOJCZYNI Z NĘDZY 
19-to letnia Aniela Popek zamor­

dowała z nędzy swe dziecko, a na­
stępnie wrzuciła je do torfowiska. 
Dzieciobójczynię przewieziono do 
więzienia śledczego do Łodzi. 

TOPIELEC W STUDNI 
Wczoraj rano w Rudzie Pabianic 

klej ze studni położonej przy ul. 
Aleksandrowskiej 13 - wydobyto 
zwłoki 59-letniego Piotra Góry. 
Przyczyny śmierci póry nie ustalo­
no. 

'MONARCHIŚCI RADZĄ 
W PIOTRKOWIE 

W Piotrkowie odbył się 1Z1jazd mo­
narchistów, na który przybył k~ą-

KONSUL USA FAŁSZERZEl\I żę Sapieha oraz d<lk.tór Ćwiakowski 
PA~ZPORTÓW z Warszawy. Zjarz.d odbYł slię w oał-

W Brooklynie (USA) rozpoczął się kow.i:tej konspiiraĆji, aby .n;ie diać pme 
proces aresztowanego w Warszawie ciwniJrom monarch:iti hasła do ata-
przed kilkunastu tygodniami wic'l- I ku". " 

TEATRY 

Ze sportu 
łl'1Ntllflł'Rllll!/l' ·lllliłlłtll"t':UlllllltntH111U„1~ 

Aby tenis słał się spOrtem mas 
musimy zmienić skład socjalny na trybunach 

W bie~ącym sezonie tenis ·łódzk:ii się wreszcie do tego, że tenis pme­
pos1:anowił, wY1Płynąć na srze.r- stanie mO'Że być wresreie wciąż tym 

~e wody. Po ~ycie tenis1s>tów ru- sportem „ary1Sto'kł'atyoonym" i. zmie­
muńskich ŁOZT nalbrał jakby więk- ni swój ·skład soojai!;ny :ii n:a koritacih, 
szej we'I:'WY do pracy i postanowił i na tryb\lJnach. 
wykOJrZYstywać wsze·Jkie nadarcl;ają· Dotychcizas na meczach tenlso­
ee się okarz.je, aby sprowadooć do Łó wych nie wid.ziało się roboonirków. 
dzi na mette pokazowe tenisistów Tenis był sportem za dtrogw oo to 
zagranioznych, których wielu gościć aby go uprawiać i rz;a dTogim na to, 
będrziexny w tym r oku w Polsce. Wi- aby móc go oglądać rz; trybun na­
zyty te webudzą niewątpliwie u_ nas wet d!la pracującego iinteligen.ia) to 
w Łodzi większe zainteresow~e też robctnik spormu tego nie znał i 
tym pięlmym sportem i przymy:nią I mecz oczywista nie entuzjazmował 

Piłkarskie mistrzostwa kl. A 

się nim i me go nie pociągało do je.­
go uprawiania. A tym~aSem te$ 
może ;podtbić trucie masy w.idu.ów. ja­
ltie potrafiła podbić piłka nożna czy 
bok!S. Pr.z:ekooalimny się o tym Die­
dalWIIlo, bo podczas w:ieyty ten!Si!stów 
rumuńskich w Ło<Wl. 
Wśród publ!iam~ci ®gromamonej; 

tego dnia :na kortaoh ŁKS mókma 
11.'Za uwagę nasrzą ZVW"Ócii [Jeden rz; wi­
dzów wykalrutlący specjalne zainte:re 
sowanie ~rą, jaka tocey9'.a Slię pomię­
dzy po.tężnie rzbudowanym Cari:a!luU­
sem a Ohy;trowskim. Pos.tanowWJ.iśmy 
nie cz.ekając dŁugo poroomaiwiać !Z 

nim nieco o tenisie, który jak prrzy­
pusizozaiiśmy ogilądal ipo rai pierw­
szy, bo jakoś nie parował do tej „do 

dobl·ega1·ą kon' cą brze ubranej" publiC0Iloścd jaka nas 
tego dnia obsiadła. 

Rozgrywki o mistrzostwo klasy A ~ów, tah•,l;, przedstawiają o>lę :ci:sti:-pu Dachainz ~ PPB 36-letni &.crlepan 
okręgu lódzkiogo weszły już w fazQ Jęco : Kasprowicz na meczu ten<iśowym 
końcową.. Zespołom pozostało do roze_ Tabela ogólna dwóch ·~d rzmała:M się nreczyw:iście :PO il'~ pierw 
grania po dwa · mecze, Włókniarzowi Kolejarz Łódź 15 23:7 45:21 szy. Zn'cllllcmł się tylko dila tego, że 
zaś z Pabianic - cztery. Poza tym Włókniarz Zgierz 16 23:9 34:29 nie musiał już :płacić jak w Polsce 
musi się jeszcze odby6 odwołane swe Spójnia Łódź 15 19:11 33:18 saaiacyJjnej wygórowanych cen za bi-
go czasu spotkanie Kolejarza łódzkie Concordia Piotrków 16 17:15 2!J:l9 łe:t wejścia na ten „aTystok,rartyamiy'' 
go ze Spójnią.. •ra ostatnia zdradza ka ŁKS Włókniarz I B 16 15:17 26:31 sport, a rzaplac.i.ł tyle, a morie jeszcze 
tastt·ofalny spadek formy. Była leade Związkowiec Łódź 16 14:18 25:30 mniej, njż e,ap'łaciłby za b:filet weijś-
rem tabeli w rundzie jesiennej, a obec Emjeden Żychlin 16 14:18 22:37 cia l!la mecz bokser.siki Cfl.y piłlrar-
nie w ta.beli rundy wiosennej utraciła Związk, 'J.'omaszów 16 13:19 21:30 ski. 
już 9 punktów i znajduje się na mało Kolejarz Koluszki 16 11:21 20:29 - Gdyby to nie był mecrz. międrzy-
zaszczyturn r1ziewiątym miejscu. Ko Boruta Zgierz 16 9:23 30:41 r!.aro.dowy - mówi - może bym nJi.e 
lojarz łódzki. poniósł pierwszą. porażkę p:rrz~d, aile że to graili Rumuni od-

b 
. . d . . Ta.bela. rundy wiosennej za· „,..,„..,ł~ tynh na~ę grosny 1· przy-

w -i ::cn1e rozgrywaneJ run zie, nie ~"''"" =u .... .,, ·• „ 
przw1koc1zi mu to jednak w zdobyciu Kolejarz Łódź 7 12:2 19:4 szedłem„ gdyż lbardrzo lubię spo'lka-
tytułu mistrza okręgu łódzkiego. Pod. Zwiazk. Tomaszów 8 10:6 16:9 n:ia międrzy;pańs.twowe. 
kreślić riiwnież wypada coraz lepszą Włókniarz Zgierz 7 10:4 16:12 Tenis jako !!>;port bain:W.o się podo-
formę Hm·ut.y, Włókniarz Pabianice 6 7:5 19:8 bał naszemu rorzmówcy. Niestety w 

Po uwtględnieniu ostatn;~h wym. ŁKS Włókniarz I B 7 7:7 10:9 Polsce przedwrrześniowej nie mógł 

Dzisiejsze imprezy 
W dniu dzisiejszym, to jest w śro 

dę dnia 24 bm„ . odbędzie się kilka 
imprez sportowych. 

Concordia Piotrków 8 7:9 10:16 na1wet marzyć o jego uprawi3.niu 
Boruta. Zgierz 8 6:10 12:18 był więc piłkamem w „Z.jedrno'Crw-
Emjeden .ż'ychl.in 7 6:8 7:15 nyoh", a terae już jest niestety Il.a 

Spójnia Łódź 7 5:9 13:17 stary, aby w2ią6 się za ten nowy 
Związkowiec Łódź 8 5;11 10:18 sport. 
Kolejarz Koluszki 7 5 :9 7 :13 Rozmówea m.SQ;, te.n typowy ~ed 

'Wojny chcą ci 
k tórzy na niej :atl'abiają 

mówi T. Gabryc-h 

T adeu~ Gabrych nie dawno łlO" 
wrócił z Pragi czeskiej :& WT 

ścigu Pokoju. Wraz ze wszy&tkilni 
uczestnikami wyścigu kola.J:'&kiego 
„Trybuny Ludu" i „Rudeho P;rava." 
·podpisał OIIl Apel Pokoju w dni.u 30 
kwietmia w Warszawie. 

- Nie wyobrażam sobie - mówi 
na temat składania podpisów pod A­
pelem Sz.t0<kholmski.m były górski 
misit1..z Polski - aby Zlllalazł się ta­
ki, który by chciał wojny. Wojrry 
chcą ci, k.-tórzy na niej zarabiają. 

- Musimy wszyscy z.mobilizować 
swą czujność i przedsięwziąć wsz.el­
kie dostępne środki, aby nie tylko 
pokój obronić przed zbrodniczymi za 
kusami anglo·ameryikańskfoh padie­
gaczy wojennych, ale udowodnić im 
czarno na białym, iż ich siły ·nie llls> 
gą się równać z siłami milionów lu 
dzi pracy, którzy dziś w obronie po 
kc>ju łączą się na całym śwfocfe. 

* • * sitawideil. nOIWed puiblicrmości na im-
W nadchodzą.cy czwartek w Zgierzu IP!I'&adh tetlliWwych, illa[palWa nas na- I N a stadionie ŁKS Włókniarza dal 

PAŃSTWOWY I TEATR ,,PINOKIO" szy ciąg zawodów szkół zawodo-
TEATR IM. STEF ANA JARACZA (ul Nawrot 27) wych. Początek o godz. 9 rano. Fi 

o godz, 17.30 odbędzie się mecz o mi deieją, że wkirótce tenis :tdoobędzie 
strzostwo klasy .A pomiędzy tamtej. i u nas taką !I><Jipularoooć wśród lu­
szym Wl'ókniarzem i Włókniarzem z dz1 pra'Cy, jaką rzdobyll sobie w 
Pabianie. ZSRR i stanie się dostępny d!la 

· /!--~6 ( uL J aracza 27) Godz. 8 i 15 wg. zamówień dla nały wraz z uroczystym zakończe 
Dziś, o godz. 18 komedia M. Ba- szkół widowlska zamknięte pt. „No· niem i rozda11iem licznych i cen-

łuckiego pt. „Dom otwarty", wa szata króla". nych nagród, ufundowanych przez 
PARSTWOWY l'EATR „ARLEKIN" DOSZ, Woj. Komitet Kultury Fi-

'fEATR POWSZECHNY (ul. Piotrkowska 15~) zycznej, PZPR, ZMP - nastąpi po 
(al. Obrońców Stalingradu 21) Godz. 17,15 widowisko pt. „Złota południu. 

(tel. 150·36) rybka". W szczypiorniaku męskim o godz. 
Ostatnie . dni! TEATR KOMEDJl MUZYCZNEJ 17.30 gra ŁKS Włókniarz z Unią a 
Godz. 19,15 „Niemcy" L. Krucz- „LU'f NIA„ o godz. 18.30 Spójnia spotka się ze 

kowskiego. Godz. 19,15 „Królowa przedmieścia". Związkowcem. Zawody odbędą się 
Wszystkie miejsca wyprzedane. Ostatni dzień. na boisku Spójni w Parku Ludo-

l'EATR .,OSA „ I wym. 
P AN'ST\, OWY TEATR NOWY Traugutta l. tel. 272-70 

(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) Godz. 19,30 komedio-farsa Wł. N a,·1epsi kolarze 
Godz. 19,15 „Brygada szlifierza Krzemińskiego „Romans z wodewj. 

Karhana". lu" J d • ' 
Ostatnie przedstawienia! Zniżki ważne. wa czą ZIS 

-------- o „Naramiennik Lodziu 

KJ[NA 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

„Pieś1'1 Tajgi" 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Zwycięski powrót" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 

BAJ KA (Franciszkańska 31) 
„śpiewak nieznany" 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności laajowycb i zagranicz· 
nych Nr 20" 
godz. 15, 16, t7, 18, t9, 20, 21 

HEL - <lla młodzieży (Legionó" 2} 
„Awantura na wsi" 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Grzeszoicv bez winy" 
qodz 18, 20 · 

POLONIA (Piotrkowska 6'1) 

„Dni Filmu Czechosłowackiego" 
„Zlot Sokołów" 
godz. 17, 19, 21 

PR?.".11 \VJOśNIE fżeromskiego 76) 
„Pan Habetin odchodzi" 
godz. 18, 20 

:'.WBOTNłIS. (Ki.lińskiego 1'78) 
„Upiór w operze" 
godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Hrabia Monte-Christo" seria 
!fOdz. 18, 20 

śWlT (Bałucki Rynek 2) 
„Dziewczęta z baletll" 
godz. 18, 20 

1'ATRY (Sienkiewicza 40) 
Dziś kino nieczynne. 

rĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Urodzony w październiku" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 

WJSŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dni Filmu Czechosłowackisgo" 
„Zlot Sokołów" 
godz. 16,30, 18,30, !0,30 

\
1 
•• óKNIARZ (Próchnika 16) • 
.. Nieodrodna córka" 
godz. 15,30, 18, 20,30 

'V.n 1 .NOśt ( tfapiórkowskiego 
„Czarodziej siki krysZJta.ł''. 
godz. 16, 18 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Za siedmicma górumi" 
godz. 18, 20 

16) -

Dzisiaj o godz. 18 Zarząd ŁOZ Kol, 
organizuje na torze w Helenowie toro. 
we zawody kolarskie. 

W programie wyścig długodysta.nso­
wy na. 125 okr. toru (50 klm.) o „Nn.­
ramiennik m. Łodzi". 

Wy§eig rozegrany zostanie w lrnuku 
reneji ogólnopolskiej z udziałem naj. 
lepszych zawodników ze wszystkich 
Okręgów, z mistrzami Polski Wrzesiń 
skim, Nowoczkiem, Radasikiem, Be. 
kiem i Gabrychem na czele. 

I 
Kasy w Helenowie otwarte od go. 

dziny ~. 

Uwago, sędziowie kolarscy! 
Zarzą.d Lódzkiego Okręgowego Zwią. 

zku Kolarskiego wzywa wszystkich sę 
dziów kolarskich, aby stawili się dnia 
23 bm. o godz. 18.30 w sali teatru 
MEilodram (gmach OI{ZZ), celem wzię 
cia udziału w odprawie wszystkich tię 

l 
dziów śportowych, zwoływanej przez 
WKKF. 

Stawiennictwo obowią.zkowe, 

ku 1948. .Antologia, najobszerniej 
sza bodaj w Europie, jest rewią 
przekładów na jcelniejszych piór 
poetyckich w Polsce: Tuwima, Bro 
niewskiego, Jastruna. Wa.żyka, 
Przybosia, Słonimskiego, Szenwal 

Uwaga, wiceprezesi 
kulturalno-o~wiatowi ! 
Zarząd Łódzki Zl\IP Wydz. K. F . 

wszystki!Cih, gdyrż to jesrt prrceciei: jed. 
nym z !I)O<hStawowych zaiłożeń na­
szy.c:h władz S.Po'I'ltoiwycll, aiby WS"Z.y'St 

il.tie rodrzaje sipor!tu ll!P'mystęJID!ić lu· 
dz.i.om pracy. 

i Sportu przypomina, w dniu dzi ~ z ~ R 
siejszym o godz. 17 w sali konfe ~port ąJ ~ R 

!fJ A eh . .JJ .f /f'Jr), 

rencyjnej Zarządu Łódzkiego ZMP 
odbędzie się ogólnołódzka. odprawa 
wiceprezesów kulturalrto - oświato 
w ych kół, klubów i zrzeszeń sporto 

T rójm,ecz lekkoatletyczRy w Moskwie 
w ych z następującym porządkiem MOSl\.."WA, - W lfoskwie zak.oń. I tów radzicd,ieh uzyskano szereg bar. 
dziennym: 

1 f ka. k
, czyły się 2.dniowe zawody lekkoatlc- dzo dobryeh wyJJ.ik6w. M. jn, w skoku 

• Re erat pt . „Wal o po o.j". 
2. Dyskusja. tyczne, z udziałem 52.osobowych r&pre wzwyż kobiet Czndina pobiła rekord 
3. Sprawy organizacyjn e. zentaeji Moskwy Leningradu i Ukra. ZSRR wynikiem 1,66 m. W punktacji 
Obecność obowiązkowa. J·iny Na zawodach które ~gmmadzily ogólnej zwyciężyła :Moskwa, przed Le 

Zarząd Łódzki ZMP ' ' 
, Wydział Kultury Fizycznej na starcie wielu czołowych lelcl!:oatle. ningradcm. 

Ciekawsze wyniki - mężczyźni: 

. . . 400 m - Komarow 49,0; 800 m -
Z zyc1a Jc.qł spo,rtowyc.b Czcwgun l:ó4,6; 3.000 m z przeszkoda 

Koło sportowe przy Ł.Z.W.A.N.N. A-21 :~n:wz~~~~~~~;
9

=~.~bo
5

·~
0

~. wa~:~ 
1
30:48,6; 4xJOO m - Moskvrn i Lenin 

Koło nasze zawiązało się z dniem 1 wie do wygranej przyczyniła się ambi grad - po 42,5; wzwyż - Iljasow -
maja 1950 r. i liczy około 160 człon. cja, która cechowała naszą. dr~tynę, 1,50 m; trójskok - Szczerbakow 14.!15 
ków, w ty)ll około 40 kobiet. Praca w tym bardziej, .że koło nasze me m11 m; tyczka - Kniaziew 4,10 m; młot 
naszym kole Tozwija się wspaniale, je własnego boiska. i nie może przeprowa - Kanaki 56,92 m. 
śli brać pod uwagę liczbę członków. dzaćl racjonalnyeh treningów. Kobiety: 400 m - P.ietrowa. 57 (f; 
Tymczasem je!i:eli id~e o stronę pracy :Mamy wprawdzie przyrzeczenie Zrze 800 m - Wasiljewa 2:20,8; 4x100 m 
sportowej jęsteśIQ.y jeszcze daleko w szenia Sportowego „Stal", do którego - Moskwa (1\Ialszyna, Czudina Du. 
tyle, w porównaniu z innymi kołami nasze koło należy, że „coś się 2robl" chowicz„ Seezeuowa) 48,8; w a'al -
sportowymi. Narazie pewną. aktywność w t.ej sprawie, ale ta sprawa jest za. Bogdanowa 5,87 m; dysk - Szumska. 
wykazują. 2 sekcje: piłki no~uej .i siat łatwiana zbyt wolno, a sezon sportów ja - 46,51 m; kula Andrejewa 
kówki. W stadium organizacji mamy letnich jest w pełni. 14,26 m. 
sekcje: lekkoatletyczną, gieT sporto. Prosimy więe Zrzeszenie Sportowe 
wych i tenisa stołowego. „Stal" o wypowiedzenie się w tej spra 

.Kolo nasze zgłosiło druży11ę piłkar. \zie i zajęcie się nią, bo sprawa bois. 
ską. do rozgrywek o „Puchar Pol~ki". ka jest sprnwą istnienia. naszego koła. 
Pierwsze swoje spotkanie z drużyną. 
koła !portowego „Film Polski.Atelier" 
wy.graliiimy w stosunku 3:2. Niewątpli 

nia w swoim dziele antagonizmy 
klasowe m'iędzy polskim chłop­
stwem i szlachta. która chciała car 
ski ucisk zastąpić jaśniepańskim 
wyzyskiem. Bohaterem. utwom 
jest postać autentyczna, pańszcz.yź 

Cichocki Józef 
korespondent z LZW ANN A,_21. 

Uwaga. zapaśnicy 
LKS Włókniarz! 

Zarząd Sekcji Zapaśniczej ŁKS 

„Włólmiarz" pouaje do wiadomości Z!l 

wodnikom Sekcji, że treningi odbywa 
ją. się od dnia 17 maja rb. na stadio. 
nie pny Al. Unii 2 - w poniedziałki, 

środy i piitt ki, od godz. 18 punktual. 
nie. 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Muzyka i miłość" 
godz. 18, 20 

Wśród czterech sc1an najmmer 
szej nawet księgarenki mo:i'<na ła· 
two zabłądzić. Wielość kolorowych 
okładek, tytułów i naz.wi!llk two 
rzy często labirynt, przez który 
trudno przebrnąć. Tym ba.rdziej, 
że wszystko tu zmienia się szyb· 

· ko, kJSiąż.ki przychodzą i odchodzą, 
co tydzień poja.wia się mnóstwo 
nowych tytułów. Zakłopotanie na 
sze wzrasta takż.e w miarę tego, 
jak sobie uświadamiamy, że czas 
jest lu·ótki i nie wystarczy na 
przeczytMrie choćby części ksią· 
żek, znajdujących się na półkach. 
Co zatem robić? Od czego zacząć, 
co wybrać w tym miesiącu 'l 

.~„„„.„„ ·~ ... „„........ ·~ ... „ ... „..... ·~ ... „„.„.... ..,...-.„„„..... ·~ ... „„ .......... 

do życia, o wyz.wolenie społec.Zine 
i polityczne proletariatu. „Ziemia 
w jarzmie" i „Ojczyzna" kreślą 
ob1·az życia chło·pskiego z okresu 
międzywojennego. Ośrodkiem ak­
cji obu powieści jest konflikt mię 
dzy pracującymi chłopami („Zie· 
mia w jarzmie") czy też r obotni­
kami folwarcznymi („Ojczyzna") 

G t. OS 

Organ t.ódmlego Komltet111· WoJe­
wódzldego Komitetu PolskleJ ZSe· 

dnoczoneJ Partu RoboUllct:eJ 
~'l'YLOWY (Kilińskiego 123) 

„Zakochani są sami na świecie" 
godz. 18, 20 

Program na środę, 24 maja 1950 r. 
12,04 Dziennik, 13,35 ;,E. Orze: .n 

wa" - aud. szk. dła kl. 10 i 11. 14.00 
Aud. z cyklu: „Prawo i życie". 14,20 
(~) Muz. kameralna i konc?>rt soli­
stów. i5,30 Aud. dla świetlic dzie· 
ci_ęcych. 16.00 Dziennik. 16,30 (Ł) 
„Od naszyeh korespondentów". 16,40 
(Ł) Pieśni Schuberta. 17,00 Koncert. 
18,05 Pogadanka a.portowa. 18,15 
(Ł) „Zagadlki muzyczne". 18.40 
Wszechnica. 19,00 Aud. dla wsi. 19,15 
Koncert Ork. Wtr<>clawskiej. 20.00 
Dziennik. 20,40 „K<>ra·Korajewa" -
obraz muz.~zny. 21,00 Koncert Cho 
p,inowski. 22.00 Opowieść o A. Mic­
!ldewiczu odc. 36. 22,20 (Ł) „Sport 
a higiena osobista". 22,30 (Ł) Mu· 
zyka taneczna. 23,00 Ostatnie wiado 
nt1:1~i. 23,15 „Syimfonie .Cza.j}iOWSkie 
.0" - 4 Audyeja. -

• 

Odpowiedź na t<> pytamie nie 
jest łatiwa. T<>też nas.ze rozważa· 
nia na ten temat nie będą wyczer 
pującą informacją. Ograniczą się 
one tylko do pewnych ws~•azówek 
i porad. Resztę pozostawić naler 
ży upodobMJ.iom i wi'ad'imiościom 
czytelnika. Ws.pólnymi siłami ła­
tv.riej dopniemy celu. 

Miłośnicy poez.ji zwrócą. bez 
wątpienia uwagę przede wszyst­
kim na opracowaną przez Adama 
Ważyka antologię utworów Maja­
kowskiego pt. „Wiersze i pcema· 
ty". Jest to najobszeriiriejszy zl.iór 
wierszy Majakowsh-iego w ;ęzy-

• ku polskim, zawierający plon. dłu 
goletniej pracy naszych tłumaczy 
genialnego poety radzieckiego. 
Pierwsze przekłady pochodzą z ro 
ku 1923, ostatnie powstały w ro 

·~ .... 

Rozważania 
da, Pasternaka, Sandauera, Gin­
czanki, Brzechwy, Leca, Pollaka, 
i innych. Polski zbiór wierszy od 
qa.je w pełni urok i płomienny żar 
poezji autora poematu o Leninie. 
Zbliża do nas piewcę Rewolucji 
Październikowej. Antolagia •zosta­
ła wydana w olbrzymim nakładzie 
100.000 egzemplarzy. Ta liC'~ba 
mówi w.ięcej, uiż dziesiątki arty· 
kułów o naszej rewoluej'i kultura! 
nej. 

Opuszczamy krą.g poez..ii i wkra 
czarny w sferę p1·ozy. Jeśli cho 
dzi o polskie edycje, t<> warte na 
w.śtępie zanotować kilka. cennych 
wzinowień; mam na myśli Krucz­
kowskiego „Kordiana i chama" 
oraz powieści Wandy Wasilew­
skiej. „Kordian i cham" - prz.y­
pominamy - jest powieścią histo 
ryezną, osnutą na tle powstania 
listopadowego. Kruczkowski ujaw 

ó książkach 
niany chł0>p, Kazimier7. Deczyński, 
którego pamiętnik posłużył auto­
rowi za osnowę fabułu. Książka 
Kruczkowskiego, peł-na drama<tycz 
nego napięcia i r ealistycznej eks· 
presji, ukazała się po raz pierw­
szy przed drugą wojną światową 
i .zwróciła na siebie uwagę S>woi· 
mi walorami artystycznymi i śmia 
łą rewizją )}rzeszłości. Obecne wy 
danie, o którym mowa, jest dzie· 
wiąte z rzędu, co świadczy o nie 
słabnącej popularności powieści. 

Wznowienia doczekały się rów· 
nież trzy p·rzedwq;jenne powieści 
Wandy Wasilewslćiej : „Oblicze 
dnia", „Ziemia w jarzmie" i „Oj­
czyzna". W sumie two·rza O!Ile 
prawdziwy obraz życia w Polsce 
sainacyjnej; pierwsza z nich oipi­
suje szarzyznę dnia codzieJlll'lego 
robotnika miejskiego, jego zmaga 
nie się o chleb i walkę o ;irawo 

z jednej str-O<ny i dworem z dru- ,-. 
giej. Książki Wasilewskiej prze­
mawiają wstrząsającą siłą kon· 
trastów życia chłopskiego i dwor 
skiego oraz głę_boką i arcylud21ką 
wiedzą o człowieku pracy i jego 
n iedoli w ustroju kapitalistycz­
nym. Są zarazem poematem bun-
tu i niezachwianej wiary w zwy­
cięstwo_ klas uciskanych. 

Dla uzupełnienia oł>razu okresu 
międzywojennego WSi!Jomnimy tak 
że o wznowieniu „Rzeczywistości" 
Jerzego Putramenta, która obraru 
je życie . postępowego środowiska 
inteligenckiego i jego walkę z re 
żimem :.anacyjnym. Powieść Pu­
tramenta jest Ósnuta na tle hi· 
stc>rii postępowej grupy młodzie· 
ży wileńS'kiej, która przed wojną 
wydawała w Wilnie czaso;>ismo 
„Po prostu" i w 1.-tórej główną ro 
lę odgi·Y.Wał Hen.ryk Dernbińs·ki, 
który z.ginął podczas okupacji. 
Książka odsłania kulisy r:!ądzenia 
kliki sanacyjnej, jej metody waiki 
z ruchem lewicowym i postępo­
wym, rysując szereg żywych i re· 
alistycznie ujętych sylwetek. 

Roman Kamt 
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